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W sobotę dnia 26 marca nastąpiła 
wymianą not pomiędzy p. min. Zaleskim, 
a posłem niemieckim w Warszawie v 
Moltke'm w sprawie zawarcia pokoju cel- 
nego pomiędzy Polską a Niemcami. 


Jak wiadomo, w ostatnich tygodniach 


„prowadzone były w Warszawie rokowa. 


nia pomiędzy przedstawicielami obu rzą. 
dów w związku z obostrzeniami celnemi, 
wprowadzonemi niedawno'w Niemczech, 
Ustalono przyjąć za podstawę stosunków 
handlowych stan importowy z roku 1931 
i obustronnie zgodzono się na pewne u. 
stępstwa w złagodzeniu obostrzeń taryf 
celnych. 


„Berliner Tageblatt“, donosząc o za- 
kończeniu wojny celnej z Polską, podkre- 
śla, że szczęśliwe zakończenie rokowań 
ma dla obu państw doniosłe znaczenie i 
uchyla na 100% niebezpieczeństwo woj- 
ny celnej. 


Warszawa — 29, 3. (PAT). Prowa. 
dzońe w ostatnich tygodniach w Warsza- 
wie rozmowy między rządami Polskim a 


| niemieckim w sprawie stosunków gospo- 


m 


KA 


< darczych polsko-niemieckich zostały u. 


kończone. W rezultacie tych rozmów 


 OSTĄGNIĘTO POROZUMIENIE CO 
DO UNIKNIĘCIA DALSZEGO ZAO. 


_STRZENIA WOJNY CELNEJ i co do 
uniknięcia w miarę możności nowych o- 
graniczeń w wymianie towarowej, wpro- 
wadzonych w ostatnich czasach. Naogół 


|= przywrócona została przez obie strony 


możność przywozu w ramach roku 1931. 
Ze strony Polski udzielone zostają kon- 
tyngenty przywozowe na towary, które 
objęte zostały nowymi nakazami przywo- 
zowymi, wprowadzonymi w życie du. 30 
grudnia 1931 r., podczas gdy ze strony 
Niemiec odpowiednio ograniczone zosta. 
ło zastosowanie cła maksymalnego wo- 
bec towarów polskich. Rząd polski ze 
gwej strony ograniczy zastosowanie pol- 
skich taryf maksymalnych w stosunku do 
Niemiec na te towary, które były objęte 
bojowym zakazem przywozowym, 


Berlin — 29, 3. (PAT). W ocenie po- 
rozumienia celnego polsko-niemieckiego 
prasa niemiecka zajmuje stanowisko roz 
bieżne. Popierające rząd dzienniki demo- 


P. Boche 
prezesem Z. A. $. P. 
Warszawa, 29. 3. (PAT). Na 14-tym wal 
nym zjeździe delegatów związku artystów 
scen polskich wybrano nowy zarząd na o- 
kres 1932/33. Na prezesa związku obrano 
zżoelke Roberta. 
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ylonja, tel. 1166 


kratyczne i lewicowe wyrażają zadowo- 
lenie z pomyślnego sfinalizowania roko. 
wań warszawskich, podkreślając, że po- 
ciągnąć one muszą za sobą również od. 


prężenie we wzajemnych stosunkach 
między Niemcami a Polską, które w na- 
stępstwie nie ratyfikowania traktatu han- 
dłowego przez Niemcy z biegiem czasu 
stały się przykremi. Szczęśliwe zakończe- 
nie rokowań —, oświadcza „Berliner 
Tageblatt“ — posiada zarówno dla Nie- 
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miec, jak i dla Polski szczególne znacze- 
nie, ponieważ usuwa niebezpieczeństwo 
100% wojny celnej. 

Organa opozycji nacjonalistycznej, 
zwłaszcza prasy koncernu Hugenberga z 
naciskiem mówią o niemieckich konce- 
sjach dla Polski, zarzucając rządowi Rze. 
szy słabość w rokowaniach. W szczegól. 
ności koła prawicowe i sfery agrarne za- 
niepokojone są -sprawą przywozu jaj i 
cłem ną masło, 


a 


Marszalek Pilsudski w Esipcie 


Kair — 29. 3, (PAT) P. Marszałek | brzeże jeziora Karum i piramidę Ame- 


Piłsudski odbył wycieczkę do oazy Faium 
w pustyni libijskiej, przebywając 400 km. 
samochodem. P. Marszałek zwiedził wy- 


nemnesa, P. Marszałek czuje się dosko- 
nale. 


Nie buio zamachu ma Bruenintfa 


Berlin -- 29. 3. (PAT). Wczoraj obiegały 
tu pogłoski o rzekomym zamachu na kanclerza 
Brueninga, bawiącego w miejscowości kura- 
cyjnej Baden Weiler, Pogłosi te spotkały się 
z kategorycznem zaprzeczeniem ze strony u- 
rzędowej, przyczem wyjaśniotio, że jedynie u- 


di 


biegłej nocy w Baden Weiler nieznany spraw- 
ca rzucił petardę na patrol jednego z hoteli. 
Skutkiem wybuchu wybitych zostało kilka 
szyb. Sprawca zbiegł. Śledztwo policyjne w 
toku. 
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Polacy na audjemcji 
u Ojca św. 

Rzym, 29. 3, (PAT). Ojciec św. przyją! 
na specjalnej audjencji grupę Polaków, pro 
fesorów z Krakowa i Warszawy. Wyciecz 
kę prowadził prof, Korzeniowski. 


Święta wielkanocne 
wśród Polaków w Rzymie 
Rzym — 29. 3. (PAT). Kolonja polska x 
ks, kardynałem Hlondem, generałem zakona 
Jezuitów Ledóchowskim oraz senatorem Tar- 
gowskim na czele złożyła życzenia świąteczne 
ambasadorom Rzplitej Polskiej przy Kwiryna: 
le i Watykanie, gdzie była podejmowana tra- 
dyeyjnem Święconem, 


Rokowania 
w Szanghaju trwają 
Szanghaj — 29. 3. (PAT). Dzięki szczęśli: 
wej interwencji posła brytyjskeigo w Szangha- 
ju, rokowania pokojowe, przerwane z powodu 
różnicy zdań zostały podjęte na nowo w kon- 
sulacie brytyjskim, 


35 tysięcy ha ziemi 
pod wodą 
Równina węsierska załana 
masą wóci 

Budapeszt — 29. 3. (PAT). Nieznany spra 
wca zerwał tamę w miejscowości Koeroes na 
terytorjum rumuńskiem w Siedmiogrodzie. 
wskutek czego olbrzymie masy wód zalały rów- 
ninę węgierską, położoną w pasie granicznym. 
35.000 ha stoi pod wodą, klika gmin znalazłe 
się w niebezpieczeństwie, wiele domów została 
ewakuowanych. 


aras zginal bez śladu 


Tajemniczy samochód — Czyżby siedział w Królewcu 2 


Waldemaras ostainio uniewirnieny są- 
downie z zarzutu przygotowania zamachu 
na jednego z członków obecnego lilewskie 
go tryumw ratu dyktatorskiego, pułk. Rw 
stejkisa i z zarzutu niektórych defraudacyj 
skarbowych, mał się skromnie usunąć w 
domowe zacisze i os'ąść w nadgranicznej 
mieścinie Jaziorozach, Czas jakiś rzeczy- 
wiście cicho tam siedział, ostatnio jednak 
kiedy cała uwaga rządu i społeczeństwa li 
tewskiego zwrócona była w stronę p'zec w 
ną, ku Kłajpedzie, zniknął raptem z miej- 
sca swego dobrowolnego wyśnania. 

Opowiadają, że widziano, iak przed dom 
w którym mieszkał Waldemaras, zaiecha- 
ło auto policyjne. Z niego wysiadło dwóch 
osobników po cywilnemu ubranych, któ- 
rzy weszli do mieszkania b. dyktatora, Po 
niejakim czasie wyszedł w ich towarzy- 
stwie Waldemaras, poczem wszyscy wsie- 
dli do auta i odjechali w niewiadomym kie 
runku. Co do dalszych losów bohatera zda 
nia są podzielone. 

Jedni utrzymują, że został porwany 
przez agentów litewskiego rządu dyktator 


' skiego przedewszystkiem pułk. Rvstejki- 


sa, zaklętego wroga Waldemarasa. P. Ru- 
steikis poprzysiągł mu zemstę za zamach 


na swoje życie, co wprawdzie w sądzie nie 
było udowodnione, ale o czem p. Rustejkis 
jest głęboko przekonany. Wypływająca 
stąd pogłoska o iinternowaniu Waldemara 
w obozie konceniracyjnym w Worniach, o- 
kazała dę jednak nieprawdziwą. 

W Worniach go wcale niema. 

Zresztą byłoby trudno posądzać o tak 
naiwny krok doświadczonego gracza, ja- 
kim jest p. Rustejkis. Inni natomias* twier 
dzą, że Waldemaras przy pomocy swych 
przyjaciół politycznych uciekł zagranicę, 
oczywiście do Niemiec, których wskazó- 
wek w polityce zewnętrznej zawsze był 


wiernym wykonawcą, Niemcy zechciały 
może wyzyskać te resztę popularmości, ja 
ką się cieszy w niektórych kołach itew- 
skich Waldemaras i użyć go do osłabienia 
polityki dzisiejszych dyktatorów litew: 
skich, zapoczątkowanej wystąpien'em prze 
ciwko niemieckim knowaniom w Kłajpe- 
dzie. 

Wnoszą więc, że Waldemares wyjechał 
do Królewca, gdzie się kryje, zachowując 
ścisłe incognito i czękając ma sprzyjające 
okoliczności do czynnego wystąpienia 
Tymczasem jedno jest pewne. że wszelki 
ślad po nim w Litwie zagnał. 
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Tajemniczy okręł „Chacho“ w Neapolu 


39 Polaków na 


s'atłcnsf —imkcsie 


Neapol, 29. 3. (PAT). Przybył tu argen | 14 Niemców i 1 Anglik, Okręt wyruszy. 


tyński statek „Chacho“, mający na pokła- 
dzie 124 Europejczyków, wysiedlonych z 
Argentyny i oskarżonych o uprawianie pro 
pasandy komunistycznej. Wśród pasaże- 
rów znajdują sę Włosi w liczbie 24, któ- 
rym władze polic. pozwoliły wylądować. 
Wśród pozstałych znajduje się 39 Polaków 


z Argentyny dnia 13 lutego br., kierując s e 
ku Taryntow.. Polacy, znajdujący się na po 
kładzie, uzyskali prawo powrotu do Ane- 
śentyny me skutek decyzji generała Justo. 
wykluczającej od wysiedlenia tych, którzy 
zawarli śluby małżeńskie z obywatelkami 
Argentyny 
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Wybory prezydenta Rzeszy Niemieckiej 
były jednym z tych przełomowych momen 
łów, które pozwoliły neutralnemu obserwa 
torowi spojrzeć w gląb duszy narodu, oce: 
nić horoskopy polityczne i nieomal z ma: 
tematyczną dokładnością określić szanse 
grup i jednostek na najbliższą przyszłość, 
Tego dzieła z właściwym sobie telentem 
dokonał dla nas znany naszym czytelnikom 
publicysta francuski, red, Jules Sauerwein. 

(Przyp. Red.) 

Wybory prezydenta w Niemczech sę 
wypadkiem tak niezwyklym i głęboś ru, 
że dla zrozumienia wszystkich ich na 
stępstw należało widzieć je naocznie i za- 
stanowić się bliżej nad prawdziwemi in. 
tencjami ich czołowych osobistości. Gdy. 
by Niemcy były naprawdę krajem parla- 
mentarnym i demokratycznym i gdyby 
Adolf Hitler zadowolnił się odniesionem 
powodzeniem, nie ogłaszając swej dykta. 
tury, — powinienby on uważać rezultat 
wyborów jako doskonały dla swej partji. 
Podniósłszy ilość swych głosów z 
6.400.000 do 11.300.000, partja socjali- 
stów narodowych jest dziś najsilniejszą 
partją w Niemczech. Jeśli połączy się ona 
z grupą Hugenberga, rozporządzać bę- 
dzie conajmniej 175 głosami w parlamen- 
cie, Jeśli poprą ją komuniści, równie wro. 
go usposobieni dla ducha konstytucji wej- 
marskiej, może ona uzyskać w decydują- 
cym momencie większość i zadać cios 
śmiertelny Republice. 

Ale partja socjalistów narodowych — 
to kolos na glinianych nogach. Będzie 
ona bita przez własne przyrzeczenia, Tzu- 
cane obficie podczas kampanji wyborczej, 
Z wysokości „zbawcy Niemiec“, szefa i 
apostoła Trzeciego Cesarstwa, spaść do 
roli zwykłego szefa partji, być zmuszonym 
do brania udziału w kombinacjach poli- 
tycznych, — to dla Adolfa Flitlera upa- 
dek zbyt głęboki. Siaba to dla niego po- 
ciecha, że będzie mógł powiedzieć swym 
towarzyszom, pp. Goebbelsowi, : Goerin- 
gowi i Frickowi, że pomylili się oni, 
zmuszając go do przeciwstawienia się sa- 
memu Hindenburgowi. Raczej należąło 
porozumieć się przyjaźnie z Briiningiem, 
jak to już Hitler rozpoczął przed trzema 
miesiącami. Ta „brudna bielizna będzie 
zresztą wyprana w rodzinie”, Ale, jeśli 
Hitler po stokroć nawet będzie miał rację 
wobec swych złych doradców, — pozo- 
staje jednak faktem, że stanął on wobec 


"publiczności w pozie heroicznej i że bar. 


dzo mu trudno będzie zejść obecnie do 
skromniejszej roli. Czyż nie obiecał on 
swym ludziom rychlego przyjścia "Trze. 
ciego Cesatstwa? 

Mówił on tym ludziom, że pójdą na 
Berlin, jak ongi faszyści na Rzym, i że 
przy braterskiem poparciu Reichswehry 
łatwo opanują władzę. Dla wszystkich 
tych młodych ludzi, których niebardzo 
już jest z czego opłacać, będzie to ogrom 
ne rozczarowanie, gdy ich „Führer“ zej 
dzie z piedestału dyktatora, stanie się po 
prostu Adolfem Hitlerem, radcą legacyj 
nym w Brunszwiku, szefem partji parla 
mentarnej socjalistów narodowych, który 
zmuszony jest obracać się w salonach, ja- 
dać obiady — o zgrozo — z ambasadora. 
mi i z bankierami żydowskimi i z tymi, 
którzy reprezentują znienawidzony przez 
hitlerowców „system republikański, W 
tem leży tragedja Hitlera, stopniowy u. 
padek jego prestiżu, z chwilą, gdy nie o- 
siągnął on w dniu 13-g0 marca zdecydo- 
wanego triumfu, jaki zapowiadał, Mata 
rI3-g0 marca miała być „Dniem Sądu“. 
Jeśli zaś oznacza on tylko poprostu po- 
czątek ery kombinacyj parlamentarnych, 
-— czy nie jest możliwe, że kolumny 
szturmowe zwrócą się przeciwko agitato- 
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rom, którzy je oszukali? Czy nie w tej 
zrozumiałej obawie należy szukać wyja- 
śnienia dziwnych rozmów telefonicznych 
Hitlera ze wspólpracownikami dr. Brii- 


ninga w nocy, która nastąpiła po wybo-: 


rach? 

Jeśli tedy niepowodzenie Hitlera, tak 
okrzyczane przez prasę lewicową, jest je- 
dnak prawdziwym jego triumfem ze Sta- 
nowiska parlamentarnego, —- to z dru- 
giej strony wytwarza ono nietylko trud- 
ności, ale prawdziwe uiebezpieczeństwo 
dla niego osobiście, właśnie z tego wzglę- 
du, że niepodobieństwem jest dla niego 
przybrać postawę i politykę parlamen- 
tarną. 

Wśród ludzi rządu i polityki pruskiej 
jest wiele osób, którym zapowiedziano 
szybkie wyrzucenie natychmiast po zwy- 
cięstwie Trzeciego Cesarstwa, Nie zapo- 
mnieli oni o tem, Przeżyli oni dni głębo- 
kiego niepokoju. Obecnie mają oni moż- 
ność podburzyć grupy hitlerowców do 
wystąpień gwałtownych i nie zaniedbają 
tego, Gdybyż przynajmniej Hitler miał 
pewność zdobycia rządu w Prusiech” W 
takim razie już za kilka tygodni mógłby 
dyktować warunki, Ale zależy to od 
większości w Sejmie pruskim, a nie widać 
możliwości, by zdobył ją Hitler nawet 
przy pomocy nacjonalistów Hugenberga. 
Powodzenie prowadzi do powodzenia. 
Jest tedy bardzo prawdopodobne, że w 
tygodniach najbliższych koalicja Hinden- 
burga będzie zyskiwać na“ powodzeniu, 


zaś partje rewolucyjne — tracić. 

Takie oto są trudności polityki we- 
wnętrznej w Rzeszy, Naogół powiedzieć 
można, że dr. Brüning chwilowó wygrał. 
Ma on przeciwko sobie opozycję niebez. 
seba Ale ŻE? ta popełniła grube 


błędy, 
rząd Rzeszy'i rząd 
potrafią je należycie wyzyskać. Nie zna 


i i jeśli będzie popełniać je dalej, 
pruski niezawodnie 
czy to jednak, że rząd nie ma swoich 
kłopotów. Ostatecznie ułokował on wszy 
stkie swoje atuty w osobie 85-niego star- 
ca, — trzeba więc myśleć o.. przyszłości 
Zanim się skończy ta walka, która 
przyniesie napewno niejedną jeszcze nie- 
spodziankę, chodzi jednak o to, jaki bę- 
dzie efekt tej nowej sytuacji dla polity- 
ki międzynarodowej? Jak się ona odezwie 
na urządzeniu Europy centralnej, na sto 
sunkach ekonomicznych Niemiec i Polski. 
na zachowaniu się Niemiec w Genewie? 
Odpowiedzieć na to można jedynie na 
podstawie dotychczasowego postępowa. 
nia d-ra Briininga, Z jego dotychczaso. 
wej taktyki wynika jasno, że nie jest on 
wcale zwolennikiem „Erfiillungspolitik" 
(polityka wykonania traktatów). Będzie 
on kontynuował politykę rewizyjną, bez 
gwałtów, ale uporczywą. Z tem więk- 
szym naciskiem będzie on w układach po- 
woływać się ną grozę hitleryzmu, wska- 
zując na imiljony pozyskanych głosów. W 
rezultacie, w zakresie polityki zagranicz- 
nej, „alles bleibt beim Alten“ _— wszy- 
stko pozostaje po dawnemu, Cała arma- 
tura państwa niemieckiego — armja i dy- 
plomacja — nie uległaby z pewnością 
zbyt głębokim zmianom, gdyby Hitler 
doszedł do władzy. Gdy jednak wielki ten 
wypadek nie zaszedł wcale, armatura nie 
ma powodu, by się zmienić choćby w dro. 
biazgach, Niemcy kroczyć będą po daw. 
nej drodze. Pogląd taki wydać się może 
pesymistycznym. Ale sądzę, że wypadki 
potwierdzą jego słuszność. „Alles bleibt 
beim Alten!“ 
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jszłość Gdyni 


Polsko-firanmcuskie kkomśerencje kolomialne 


We francuskim Instytucie Kolonjalnym 
wiceprezes Instytutu Serruys, w towarzy- 
stwie l'cznych przedstawicieli zaintereso” 
wanych instytucyj .i przedsiębiorstw kolo- 
njalnych przyjął delegację złożoną z przed 
stawicieli porzezególnych wydziałów pol- 
skiej Ligi Morskiej i Kolomjalnej z pp. Ma- 
leszewsicim, Dudzińskim i dr, Freydem na 
czele, Delegacji polskiej towarzyszył 
przedstaw ciel rządu p. Geppert, dyrektor 
departamentu w M nisterstwie P. i H. 

Dełegacja polska podkreśliła znaczenie 
zakupu prziaz Polskę produktów kolenial 
nych, które otrzymuje dotychczas jedynie 
pośrednio, Z drugiej strony koloniści pol- 


scy, wychowywani w duchu tradycyjn, sym. 


patji dla Franci! i jej kultury, mogliby przy 
czymiać się do rozwoju gospodarczego nie- 
których terytorjów, zasilając rynek wewnę 
trzny i 1 zwiekcjzając eksport, Delegacja sta 
rać się będzie znaleźć podstawy współpra- 
cy francusko-polsk'ej w tym kierunku, w 
celu zgłoszenia za zgodą rządu francuske- 


go odpowiednich wniosków — rządowi pol 
skiemu. 

Prezes Serruys wskazał na znaczenie 
pomeky, jaką okazała Francja przy odbudo 
wie Rzplitej Poiskk'ej — przyjaciółki i sprzy 
mierzeńca Francji. Podkreślił dalej zma- 
czeniie importu do Polski tranc, towarów ko 
lonjalnych, zaznaczając, iż stowarzyszenia, 
przewidujące ów import, a w niektórych 
okolicach praca rąk polskich, pozwol tyby 
przyjść Francji z pomocą, pod warunk em 
zr$aaizowania portu w Gdyni jako prawdzi 
wego ma$azynu produktów kolonjalnych 

nietylko dla Polski, lacz także dia sąs:ed- 
nich krajów Europy środkowej i Prin! 
półrpckiej, 

Po wymianie zdań, w której wzięli: u- 
dział m. n. b, dyrektor departamertu go- 
spodarcześo w Ministerstwie Kotoni p. 
Maspero, ryzyjęto program praktycznej 


współpragy irancusko-polskiej, której rea- 
lizacja będzie przedmiotem obrad przy- 
szłych zebrań. 


Osławiony szpicel Fouchee zameldował się 
pewnego razu u Napoleona: — „Sire, dosta: 
łem uboczne wiadomości, że w dowództwie 
angielskiem zapanowaly ostre starcia perso- 
nalne. Gdyby można bylo je wykorzystać, 
gdyby pomyśleć teraz o uderzeniu na Anglję, 
gdyby teraz..— „Czekaj pan, — przerwał cier 
pko Napolen, — ważniejsze jest inne: „gdy* 
by“ .— „Słucham, sire.“ — „Gdyby pańska 
wiadomość była prawdziwą”. | 
` Mniejsza o to, kto prasie Stronnictwa Nas 
rodowego przyniósł wiadomość o rzekomych 
„rozdźwiękach i fermentach', jajsjie Zapano: | 
wać miały w centralnych wladzach Związku 
Strzeleckiego. Faktem jednakże jest, że różni 
partykularni napoleonowie prasy owego Stron 
nictwa.. uwierzyli w bezazns tego rodzaju 
bredni, jakoby w łonie Związku si miały 
jakieś „dwie zwalczające się grupy," a miano 
wicie; == „spoleczna“ i „komendencka”, z któ 
rych druga podobno ma „dażyć do Uniezależe 
nienia komendantów Zw. Strzel. od zarzą: 
dów“. 4 „dowodem“ na to miało być nieda: 
wne ustąpienie prezesa Anusza z naczelnego 
stanowiska w Zarządzie Głównym Związku. 

Cóż pomogłoby tłómaczyć pp. publicystom 
prasy Str. Narodowego, że bez umiejętnego 
stosowania przysłówka: „zdyby* — niepodo» 


„Sdybiy... 


bna zostać napołeonem, Natomiast gdyby 
fak się fatalnie złożyło, że (uchowaj Boże) 
| siedząc na miejscu owych pp. publicystów do 
jstalibyśmy wizytę jakiegoś pokątnego Fous 
| chee, opowiadającego smalone duby, o „tarz 
[SR i istnieniu „dwóch grup“ w łonie Strzel 
ca, — pokazalibyśmy takiemu komuś drzwi, 
mówiąc dobitnie: — „ Nie umiesz pan swego 
pięknego rzemiosła. Bo oto istnieje cały sze- 
reg jawnych, każdemu strzelcowi znanych toz 
kazów Komendy Głównej, mówiących o jake 
najściślejszem  związaniu z sobą członków 
; Zarządów Zw. Strzeleckiego, w skład których 
| jako jeden z członków wchodzi każdy kos 
mendant Okręgu czy Obwodu. Bo oto nastę: 
pnie cały szereg równie jawnych rozkazów 
Komendanta Głównego Zw. Strzel, najwyraż: 
AUE i najdobitniej podkreśla nadrzędność pre 
jzesów Zarządów w stosunku do komendan= 
| tów". 

| O tem wszystklem pp. publicyści prasy 
| Str. Narodowego dowiadywaliby się zawczasu, 
i jeszcze przed każdorazowym momentem os 
'śmieszenia się, gdyby.. mieli lepszych infor; 
maforów i gdyby (dla większej pewności) us 
mieli po napoleńsku — wyrzucać ich za 
drzwi. 

Ale fo iuż teat rzecz Rusiu i nawyku, 
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Jusostawja, 
a blok maddunajski 


Esspese min. Marimisowviczá 

W expose wygłoszonem w senacie parla- x 
mentu jugosłowiańskiego, minister Marinko 
wić poruszył m. in. sprawę gospodarczego zbli. 
żenia krajów naddunajskich, zaznaczając, iż 
nieścisłe jest twierdzenie, jakoby obecny kry- 
zys powszechny miał swoje źródło w rozluźnie. 
niu Się spoistości gospodarczej „krajów byłej 
monarchji austrjacko-węgierskiej, gdyż wszy- 
stkie narody, które żyły w ramach tej monar: 
chji, dobrze wiedzą, iż nie odgrywała ona ni- 
gdy wiclkiej roli w dziedzinie gospodarczej, 

Zkolei minister oznajmił, iż projekt fran- 
cuski nie został jeszcze oficjalnie zakomuniko- 
wany rządowi jugosłowiańskiemu. Minister 
wspomniał następnie o próbach w Kierdalhy 
zrealizowania porozumienia, zakrojonego na a 
bardzo -szeroką skalę, nieomal pows szechnrego, VIA 
Minister pomagał w swoim czasie usilnie 
Briandowi w tych dążeniach, zwracając jednak 
już wtedy uwagę, na to, iż nie wierzy w możli- 
wość natychmiastowego urzeczywistnienia te- 
go rodzaju. porozumienia. Sprawa ta jest bar- 
dzo skomplikowana, gdyż zawsze, gdy tylko w 
grę wchodzi zagadnienie porozumienia państw 
naddunajskich, każdy wynajduje specjalne po- 
wody do czynienia zastrzeżeń. Projektowane 
porozumienie powinno tedy przewidywać moż- 
ność objęcia także na tych samych zasadach 
i innych państw, z któremi istnieją wspólne 
interesy. 

W końcu swego przemówienia minister za- 
znaczył, że, w odpowiedzi na, podjętą prze” 
rząd francuski akcję sondowania opinji, rząd 
białogrodzki wyraził swą gotowość podjęcia 
z całą szczerością i lojalnością prób w kierun: 
ku proponowamego porozumienia, jak i goto- 
wość uczynienia w granicach interesów Jugo- 
sławji wszystkich kroków, ażeby porozumienie 
to doszło do skutku. 


Zbbłdiżemie 
polsko-czeskie 


Umansiwowicemie szkół 

połsisich w Czecheosłowacii y 

Jak informuje prasa czeska, rząd czeskosło 
wacki zamierza upaństwowić szkoły polskie w 
Rychwałdzie, Niemieckiej Lutyni i Porębie, 

Wiadomość ta wywołała w nacjonalistyczz 
nych pismach m. in. „Moravsko Sleskim Den: 
niku* burzę protestów. Ludność polska w 
Czechosłowacji przypisuje ten objaw dobrej 
woli rządu czeskosłowackiego faktowi wysunię 
cia przez nią propozycji ugodowego wyrówna» 
nia różnic między obu narodowościami na Śląe 
sku Cieszyńskim. 

W „Lidowych Listach" omawia znany pi 
sarz J. SvitileKarnik myśl budowy domu pol: 
skiego w Pradze. Autor stwierdza, że dom: tar 
ki, któryby był równocześnie domem akade: 
mickim dła Polaków na Śląsku, studjujących w 
Pradze, stanowiłby ośrodek prac nad zbliże: 
niem polsko-czeskosłowackiem. W dalszym - 
ciągu artykułu autor udowadnia konieczność | 
szerszego zainteresowania się Czechosłowacji 
Polską, czego wymaga przedewszystkiem kos 
nieczność wspólnej obrony przed niebezpie* 
czeństwem niemieckiem. Równocześnie wyty» 
ka autor, że Czesi poświęcają zbyt wiele uwa: 
gi wszelkim przedsięwzięciom i imprezom, dos 
tyczącym OBW: co Jesi PAR py, 
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Sowieci W walce 
z święłem Zmariwucih- 
wstawia . 


Moskiewski „Bezbożnik” zamieszcza interes 
sujące szczegóły o przygotowaniach bezbożni« 
ków rosyjskich w związku z Świętami Wiełkiej 
Nocy. Walka z religią — piszą — z organiza: 
cjami religijnemi, kościołami, powinna posia: 
dać charakter wybitnie polityczny. Bezbożni: 
cy powinni poruszyć szerokie masy przeciwko 
wierzącym, przeciw tradycjom zarówno religije 4 
nym jak i narodowym. Kampanja przeciw 
Wielkiej Nocy wykorzystaną być winna do | 
walki nietylko z duchowieństwem, ale ł ze 
zwyczajem obchodzenia świąt. Powinna ona 
wspomóc akcję zamykania świątyń, konfiskas 
ty dzwonów, rozwiązywania parafij i organi j 
zacyj nae P dokaa wciąż jeszcze wadę 


jek” ateistycznych. Szczególnie zwrócić 
ba uwagę na propagandą. „sntyrwielkenoo 
wśród włościan, zarówno w „koichozach * 
i wśród włościac posiedajączsi: lae? je 
darstwa. 


| - Imartwychwsianie gospodarstwa 
| Ra curopejskcieśo 


ŚRODA, DNIA 30 MARCA 1932 R. 


l -Sensacyjny projcist stworzenia... €lekirycznej waluty 


W okresie przedwojennym wybitny 
przemysłowiec i uczony fizyk belgijski, Sol 
|| vay, wysunął już projekt oparcia waluty na 
i jednostce pracy. W latach powojennych 

wybitny przemysłowiec i finansista, Henry 
Detendłeg, projektował stworzenie między 
nanadowej waluty, opartej o naitę. Ostat- 
nim w cyklu tych koncepcyj jest projekt 
wybitlnego działacza gospodarczego Cze- 
! chosłowacj., nż. Zygmunta Starka który 
*wydał niedawno ciekawą książkę p. t 
T „Zmartwychwstanie gospodarstwa europej 
skiego", w której wysuwa konkretny plan 
stworzenia nowej waluty, Jednostka tej 
waluty, nazwana ergtem, miałaby m.eć za 
1! podstawę... elektryczność, 
| _ Autor obszernie motywuje ten oryginal 
|. ńy projekt, podkreślając, że niesłuszuie wy 
l suwa się jako przyczynę kryzysu gigan- 
| tyczy rozwój techniki w okresie powojen 
h mym. Współpraca narodów jest dz.siaj 
bardziej wiezbędna, niż kiedykolwiek i n'e 
może być nic bardziej prostego, jak konsoli 
denja Europy, oparta na wspólnem wyzy 
skąniu przez wszystkie narody energji elek 
trycznej, Oczywista, ta na potężną skalę 
zakrojona akcja współpracy gospodarczej 
idąca w parze ze współdziałaniem w dzie- 
dzinie duchowej : kulturalnej, winna się o” 
przeć o Ligę Narodów. W tym momenc'e 
gdy prąd elektrycztry swobodnie i bez ogra 
miozeń przebiegać może z Leningradu, czy 
Konstantynopolu, poprzez Europę do Rzy- 
mu czy Bukaresztu, ze Stockholmu do Me- 
djólawu — ujawn: sie wielkie dzieło postę 
pu. 

Przechodząc do szczegółów swego pro- 
jektu, autor wysuwa kon'eczność uzyska- 
|| nia środków w wysokości początkowo 50 
miljardów franków szwajaarskich dla zrea 
lizowania tego eksperymentu — stworze- 
„. ma waluty w ergach. Realizacją planu za- 
||  jałby się specjalny syndyhat, złożony % po 

; szczególnych nządów i ceniralnych organi- 
zacyj gospodarczych, Zasadr'czą wytyczną 
|  - orgamizacji byłaby odbudowa gospodarcza 
j z cełkowitam wyeliminowaniem zysków. 

Po utworzeniu tej organizacji możnaby by 

i 'ło przystąpić w oparciu o M'ędzynarodowe 
* Biuro Pracy do stworzenia międzynarodo- 
wego banku emisyjn, Pokryciem waluty 
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| „Mar Pomorza” 
|| powraca do Oiczuzny 
h Jak już donosiliśmy, ne statku szkolnym 
jl „Dar Pomorza”, znajdującym się w drodze 
j powrotnej z wysp Atylskich, kadet Maksymil 
jan Stefanisk, lat 19, zajęty wiązaniem żagła, 
spadł na pokład, ponosząc śmierć na miejscu. 
|| Kapitan statku zawinąt do Hawru w celu zaz 
j brania trumny, w której ciało śp. tragicznie 
umarłego kadeta mogloby być przewiezione 
tło kraju. 
j Złożenie zwłok do trumny odbyło się 
i wczoraj na pokładzie statku w obecności kon 
„aula polskiego Winiarza, oraz dowództwa i 
załogi statku. „Dar Pomorza“ odpłynął przed 
wczoraj o godz. 20.30 do Gdyni. 


Nie przechowujcie 
moneti $dańsiich 


Związek Zrzeszeń Gospodarczych donosi 
nam: 

Według otrzymanej informacji, niektóre mo 
sety W. M. Gdańska z dniem 1 kwietnia r. b. 
tracą ustawową moc płatniczą i kasy W. M. 
Gdańska przyjmować je będą tylko do końca 
czerwca r. b. Zatem z dniem 30 czerwca r. b. 
monety te tracą wogóle wartość. 


Z uwagi na to, ostrzegamy posiadaczy tas 


kich monet przed skutkami nierozważnego 
A przechowania monet gdańskich, gdyż narażają 
| się na dotkliwe straty materjałne. Środki płat 


| "nicze W. M. Gdańska są na terenie Pomorza 
dość silnie rozpowszechnione dzięki ruchliwe» 
mu handlowi ludności tut, z W, M. Gdań: 
skiem. 


| ZS E EEE T REE TT E E 
B ObGudźmy się i łączmy 


„$esion Jiłodyci 
Okrag Somorski H 


— erga — byłyby układy, zawarte przez 
wseysikie kraje w sprawie dostarczania e- 
nergji elektrycznej. Ta podstawa pokrycia 
byłaby znacznie silniejsza, niż złote pokry 
cie waluty. Oczywista, w śrę wchodziłyby 
jeszcze gwarancje banków emisyjnych po- 
szczególnych państw, Zasadniczą ideą, 
przyśw ecającą akcji tworzenia nowych 
kapitałów, byłaby Ścisła współpraca wszy- 
stkich pańsiw europejskich, która PRZ 
wadziłaby niewątpiwie do ożywienia ży- 
cia gospodarczego. 


Autor podkreśla, że przez stworzen'e 
wielkich źródeł pracy i odbudowę gospo- 
darstwa, uda się zatrzyma6 falę komuni- 
zmu. 

Projekty autora, które brzmią bardzo 
optymistycznie, świadczą niewątpĽw e © 


silnych wstrząsach jakie przeżywamy a któ 
re tworzą najpodatniejszy grunt dla tego ro 
dzaju idealistycznych fantazyj. Czy walu- 
ta elektryczna istotn e byłaby radykalnem 
| lekarstwem na wszystkie bolączki schoro- 
wanej Europy — RaętY wątpić, 


Bies kolarski na rolkach 


W sali Warszawskiego Ośrodka Wychowania Fizycznego odbył się pierwszy tego rodzaju 


w stolicy bieg kolarski na rolkach. Dystans wynosi! 3 klm. 


wykazywany specjalnym 


licznikiem. Startowało 24 zawodników, Zwyciężył Włodarczyk W. T. C. Zdjęcie nasze 


Przedstawia 


finał biegu. 


Francja zamyka icaflry i Kina 


Komisja francuskiego Związku autorów i 
kompozytorów dramatycznych, postanowiła w 
dniu 29 marca zamknąć wszystkie teatry i 
kina tak w Paryżu jak į w całej Francji, o ile 
rząd francuski do tego czasu nie zaradzi ich 
kryzysowej, tragicznej sytuacji. 

Charakterystyczną rzeczą jest, że teatry 
i kina podały sobie we Francji rękę, pomimo 
zwykłej między tem; instytucjami rywalizas 
cji. Do strajku dołączyły się nawet musica 
halle, pomimo, że sytuacja ich jest mniej kry 
tyczna. Dyrektorzy teatrów i kin zdecydowa 
ni są na przeprowadzenie jaknajenergiczniej: 
szej „ofenzywy', gdyż nie wiele już mają do 
stracenia —— dużo zaś do zyskania. Podtrzy: 
muje ich nietylko cały personel, ale nawet 
opinja publiczna. 

Przedstawiciele zjednoczonego frontu strej 
kowego prowadzą rokowania z rządem i uda: 


m 


li się w dełegacji do ministra finansów. 

Min. Flandin oświadczył, że z powodu tru 
dności budżetowych nie może podjąć sam ża 
dnej inicjatywy w sprawie” przeprowadzenia 
zniżk; taksy państwowej, która zależnie od 
kategorji przedstawień waha się od 50 do 21 
proc. Jednak istnieje projekt zredukowania 
tych opłat do połowy i o ile projekt ten zo» 
stanie uchwalony przez parlament, rząd nie 
będzie oponował. Trzeba pamiętać jednak, że 
redukcja taksy do połowy w samym Paryżu 
zmniejszyłaby dochody budżetowe o 8 miljo 
nów franków. 

We Francji, która jest skarbcem Swiaiż! 
kryzys przybiera formy jaskrawe. O ileż bez 
porównania lepiej jest w naszej Polsce, gdzie 
mimo wszystko wielu ludzi z sadystyczną jas 
kąś ochotą urządza wciąż „Ścianę Płaczu", 


ie Chiny 


R uch wydawniczy 


„RYBA”. W tych dniach ukazał się kolej: 
ny Nr. 3 „Ryby“, miesięcznika poświęconego 
sprawom  rybactwa morskiego, potrzebom 
przemyslu i handlu rybnego oraz popagandzie 
spożycia ryb, którego wydawnictwo zostało 
przejęte z dniem 1 stycznia 1932 r. przez Mor 
ski Instytut Rybacki w Gdyni. Nr. 1 — 2, po: 
święcony w głównej mierze aktualnej sprawie 
importu świeżych śledzi przez Gdynię, uka- 
zał się w drugiej połowie lutego w podwójź 
nej objętości i zawierał, poza obszernym ma 
terjałem sprawozdawczym i kronikarskim, na 
stępujące artykuły: Józef Borowik — „Wstę» 
płujemy w nową ceret, A. Hryniewicki — 
„Kryzys a rybołóstwo morskie“, W. Bugaye 
ski — „Śledź świeży z Norwegii” oraz B. Sot 
kowski — „Organizacja przeładunku śledzi w 
Altonie" i „Zadania hali i chłodni rybnej w 
związku z zakazem przywozu śledzi”. 

W Nr. 3 znajdujemy artykuł redakcyjny 
J. Borowika — „Nożyce cen w rybactwie" 
poczem artykuły: A. Hryniewickiego — „Tru 
dności zbytu szprotów z połowów naszych 
rybaków", B. Sotkowskiego — „Możliwość 
współpracy polskozfrancuskiej w rybołóstwie 
morskiem" i „Świeże ryby morskie w handlu 
hurtowym we Francji“, S. Krakowskiego — 
„BoułognessureMer — centrum handlu śledzi 
świeżych”, oraz W. Kwiecińskiej — „Rekla 
ma — podstawą propagandy spożycia". Poza 
tem numer zawiera szczegółowe sprawozda: 
nia i ceny z rynków krajowych i zagranicz: 
nych, jak również obfitą i zajmującą kronikę. 

Uwzględniając obecne trudności finanso» 
we, redakcja „Ryby“ obniżyła roczną prenu- 
merate do 10 zł., dając w ten sposób moż: 
ność korzystania z miesięcznika każdemu, kto 
się interesuje sprawami rybactwa, 

Adres Redakcji i Administracji: Gdynia, 
u. Nadbrzeżna, dom M, U. R. 

KAZIMIERZ ŚWIĄTECKI — „ROZWÓJ 
PORTU GDAŃSKIEGO", Toruń 1932 r. Skład 
główny: Kasa im. Mianowskiego w Warszawie. 
(Str. 309 -+ XIV, 148 tabel, 5 map i 8 wykre- 
sów). Cena 20 zł. 

Przed paru tygodniami ukazał się na pół- 
kach księgarskich nowy tom Pamiętnika Insty 
tutu Bałtyckiego, jako zeszyt 4 serji „Dominium 
Maris", p. te „Rozwój portu gdańskiego”. Ob 
szerne to dzieło, zawierające olbrzymi mate- 
rjal etatystyczny, składa się z dwóch zasadni- 
czych części: I. Urządzenie portu gdańskiego 
po wojnie i IL Obroty handlowe portu gdańsk'e 
go. Część I-sza poprzedzona jest przedmową 
oraz wyczenpującym wstępem, w zakończeniu 
zaś części Il-ej znajdujemy szereg załączników, 
spia użytkowanej literatury i ezczegółowy sko- 
rowidz rzeczowy. Całość obejmuje VI następu 
jących rozdziałów: I. Organizacja portu gdań: 
skiego, II. Połączenia z zapleczem, II Połącze 
nia morskie, IV, Rozległość obszaru ciążenia, 
V, Analiza handlu polskiego przez Gdańsk, VI. 
Ogólny ruch portowy, oraz Uwagi końcowe f 
wnioski. 

Ze względu na wyczerpujące potraktowanie 
przedmiotu i niezwykle bogaty materjat infor- 
macyjny, publikacja ta powinna stać się książ 
ką podręczną każdego interesującego się zagad 
nieniam: gdańskiemi. 


O YA 


Co czwariu cziowiełk na kuli ziemskiej jesi Chińczykiem 


„Co czwarty człowiek na kuli ziemskiej jest 
Chińczykiem* — pisze jedno z pism wiedeń: 
skich, omawiając stosunki w państwie Żółtego 
Smoka, budzącem obecnie tak wielkie zainte: 
resowanie w związku z wypadkami w Mandżu 
rji. — „Od Londynu aż po Tokio, od Alaski aż 
do Patagonji, spotkać można Chińczyków 
wszędzie, Wiemy o tem, że Chiny posiadają 
kulturę 4.000:ietnią. Niedość jednak na tem. 
„Chiny nie pragną importu kultury“ — oświadz 
czył pewien Azjata. Po  osiemmnastozletniej 
walce wewnętrznej między północą a połus 


dniem — zwyciężyły Chiny południowe i panu: 
ją nad krajem wielkości niemal całej Europy. 

Owe „Chiny Centralne“ prowadzić musiały 
walkę wewnętrzną nietylko o władzę politycz: 
ną, lecz takżę walkę z kolonizacją Anglików, 
Amerykanów i Japończyków. 

Od czasu już tak zwanej wojny opiuraowej 
(1839—1842) Chiny padły ofiarą imperjalistycza 
nych dążeń Europy. Całe dzielnice kraju zos 
stały obsadzone, a Anglja zawładnęła handlem 
i przemysłem. Najwięcej zaskodziły „Państwu 
Środka“ narkotyki, które bez żadnej przeszko* 


Bośały pilon 


ofiarmej akcji 


spożeczeńsiwa brodniciciego 


somiałówi Ećtzmiścć Niesiemia Pomocu *owodziamom 
a W icńhszczyźnie zebrał zł 2459,12 


Powiatowy z, Niesienia Pomocy 
Powodz'anom likwidując swe prace w dniu 
25 marca br. pargnie podkreślić solidaryzm 
Í ofiarność obywatelstwa Brodnicy i powia 
tu, Dzięki zbiorowej ofiarnośc: społeczeń 
stwa powiatu brodnickiego, Komitet w ca- 
łej pełni spełnił swe zadan'e, ddając do 
dyspozycji miaradajnych czyucików sumę 
2.459,11 zi. na pomoc doraźną dotkn'ętym 
klędką powodzi rodakom z ziemi Wileń' 
skiej, Nwosjrodzkiej i Białostockiej. 


W sumie tej ne brak grosza ucza, 

| szkolnego, upzędnika, rolnika, kupca, prze 

mysłowca. Wszyscy ludzie dobrej woli 

pczyczynili się do powstania tak poważnej 
kwoty. 

Wszystkim ofiarodawcom z powzatu 
brodm'ekiego Bóg zapłać za to, że podali 
braterską dłoń w niedoli rodakom z północ 
nych i wschodn'ch rubieży Rzeczypospoli- 
tej. 

- Brodnicki Komitet Powiatowy. 


dy ze strony władz rozpowszechniały się po 
całym kraju, zatruwając miljony ludzi i powoe 
dując duchową i gospodarczą dekadencję kil: 
ku generacyj. 

Wielka wojna osłabiła materjalną siłę i moe 
ralny prestiż Anglji, która, pochłonięta włass 
nemi sprawami, mniejszą uwagę poświęcać za- 
częła sprawom zagranicznym. Wtedy to roz» 
budził się ruch narodowy w Chinach i rozs 
brzmiewać zaczęły hasła; „Precz z obcymi!” 

Feudalizm, panujący tam od stuleci, usta» 
pił zwolna miejsca kapitalizmowi. Zaczęły po: 
wstawać banki i przedsiębiorstwa przemysło» 
we, miejsca starych zaczęli zajmować młodzi, 
a emancypacja kobiet dosięgła granic amery» 
kańskiego feminizmu. 

Szanghaj stał się miastem światowem i 
symbolem olbrzymiego państwa: — drapacze 
chmur stoją tam obok pagód, a barki na Jang: 
tse Kiangu płyną obok WsPRZEC parow» 
ców. 

Młoda generacja Chińczyków przepojona 
jest zdolnością do pracy. Państwo posiada 
nieprzebrane bogactwa naturalne, najtańsze sis 
ły robocze i 450 miljonów konsumentów. 

Młode Chiny budzą się! Cży może być mo» 
wa o grożącem Europie i calemu światu „ból 
tem niebezpieczeństwie?". 

Kto wie? 
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Obchód imienin Marszałka Piłsudskiego miał 
w pow. Starogardzkim charakter skromny ale 
bardzo podniosły. 

Dzień Patrona Wielkieso Wodza. Narodu 
uczciły wszystkie oddziały Zw. Strzeleckiego 
powiatu Starogard. Obchody zależnie od wa- 
runków lokalnych miały charakter mniej lub 
więcej uroczysty lecz wszędzie uczczino pa- 
mięć i serdeczne życzenia szły z ziemi Kociew 
skiej dła Budowniczego Polski i Twórcy naszej 
Niepodległości, Referenci Wych.. Obywatel- 
skiego w dniu 19 i 20 bm. wygłosili reteraty o 
Marszałku Piłsudskim i prawie we wszystkich 
oddziałach odbyły się uroczyste akademie o u- 
rozmaiconym programie, w których wzięły u- 
dział szerokie warstwy społeczeństwa. 

Prócz obchodów organizowanych przez od- 
działy Zw. Strzeleckiego były również obcho- 
dy zorganizowane przez inne stowarzyszenia 
jak Powst. i Woj, O. K. VII, KPW itd - 

W samem mieście Starogardzie obchód był 
bardzo uroczysty. Dnia 19 marca już ed rana 
prawie wszystkie domy były udekorowane cho 
rąświami marodowemi, a instytucje państwowe 
ubrane bogato zielenią a wieczorem iluminowa 
ne. O godz. 19 wyruszył capstrzyk wo'skowy 
i tut. oddział Zw. Strzeleckiego. Podczas cap- 
strzyku przygrywały dwie orkiestry. 

Po przejściu ulicami miasta oddziały biorą- 
ce udział w capstrzyku zatrzymały się na ryn- 
su, gdzie orkiestra wojskowa odegrała Hymn 
Narodowy. Capstrzykowi towarzyszyły tłumy 
ludności. O godz. 20 tegoż samego dnia odby- 
łą się uroczysta akądemja urozmaicona dekla- 
macjami, wysiępem chóru śpiewacześę oraz 
koncertem orkiestry Zw, S*rzeleckięgo. 

Dnia 20 o godz. 10,30 odbyła się uroczysta 
msza Św. polowa na rynku miejskim, w której 
wzięło udział wojsko, Zw. Strzelecki Powst. i 
Wojacy O. K. VIM, Kolejowe P. W., Pocztowe 
P. W., hufce szkolne, harcerki, harcerze, Pod- 
ofic, Rezerwy, Uczestnicy Powstań Narodo- 
wych oraz delegacje całego szeregu stcwarzy- 
szeń, związków, przedstawicieli władz ` tłumy 
publiczności. 

Po nabożeństwie odbyła si ędefilada Po de 
filadzie oddział Zw. Strzeleckiego przymaszero 
wał przed swoją świetlicę; gdzie Komendant 
Powiatowy Z. S odczytał rozkaz K-dy Okręgu 
wznosząc trzykrotny okrzyk na cześć Soleni- 
Orkiestra odegrała Hym Narodt.wy. Na 


mendant Oddziału. Po odczytaniu rozkazu na- 
stąpiło uroczyste wręczenie dyplomów honoro- 
wych za wybitne zasługi na pólu pracy Zw. 
Strzeleckiego Ob. Prezesowi Powiatowemu Dr. 
Jodłowskiemu Winceniemu, Ob, Komend. Od- 
lziału Starogard Wysockiemu Janowi, Ob. wi 
seprezesowi oddz. Starogard  Grochowskiemu 
Janowi, Ob. Prezesowi oddz. Żabno Frycy Ja- 
nowi oraz na ręce Prezesa oddz. Starogard dy- 
plom honorowy dla całego oddziału Po wrę- 
czeniu dyplomów orkiestra odegrała „Pierwsza 
Brygadę”. 

Tak przedstawiała się uroczystość obchodu 
imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego w mie- 
ście Starogardzie, Prócz tej uroczystości odby- 
ły się również w dniu 19 zawody strzeleckie o 


' nagrodę przechodnią Towarzystw P, W i W F. 


Do zawodów stanęło 8 zespołów reprezentują- 
cych 8 stowarzyszeń. 

I miejsce i nagrodę przechodnią zdobył ze- 
spół Kolejowego P. W. Starogard, III miejsce 
oddz. Zw. Strzeleckiego Starogard, TII miejsce 
zespół Klubu Sportowego Starogard. 

Podobnie uczciły Wielkiego Solenizanta i in 
'ne oddziały Z. S$. Starogard, rozrzucone na ca 


ym terenie powiatu. Jak głębokie jest przy- 


wiązanie i cześć dla Marszałka niech służy fakt 
2e w jednej z miejscowości powiatu, gdy od- 
dział zebrał się na cali a w niej nie było por- 
tretu Marszałka postarano się natychmiast cho 


'ciaż o pocztówkę z wizerunkiem Wodza, uđe- 


korowano chorągwią narodową i oddano hołd 


= Nowe 
, Obchód Imienin Pierwszego Marszałka Pol 


„ski Józefa Piłsudskiego, urządzony staraniem 


miejscowego oddziału Związku Strzeleckiego, 
wypadł nad podziw bardzo imponująco. 

W sobotę, dnia 19 marca 1932 r. o godz. 
9:ej odprawił ks. proboszcz Barfkowski w 
miejscowym kościele parafjalnym. uroczystą 
mszę św., na której byli obecni przedstawicies 
le władz i urzędów. O godz. 20:ej rozpoczęła 


się uroczystą akademja w sal; Hotelu „Con: 


cordia“. Zebranych, w wypełnionej po brze 
Fi sali, przywitał prezes miej. Oddz. Zw. S. 
hyw. inspektor Adrych. 

Na program złożyły się: Referat o Mar: 


3 saika, wygłoszony przez obyw. Adrycha, w 


którym dosadnie, i jasno przedstawił życie 


Wodza Narodu, kilka pieśni w wykonaniu 


towarzystwa Śniewu „Lutnia, pod dyrekcja I 


RZE W 


D. Frydrychowskiego, przedstawienie sceniz 
czne p. t. „Serce Komendanta“, odegrane 
przy współudziale miejscowego nauczyciel: 
stwa, pod reżyserią kierownika p. Tytulskiea 
go, oraz sztuczka  odegrana przez dzieci 
szkoły powszechnej p. t. „Powinszowanie Mar 
szalkowi“. Podczas przerw przygrywal zespół 
orkiestry symfonicznej pod batutą Feliksa 
Frydrychowskiego, 


Lubna, k. Chofmic 
Wzorem lat poprzednich i w roku bieżą: 
cym odchbodziliśmy uroczystość imienin Mar: 
szałka Józefą Piłsudskiego. Obchód imienin 
Marszałka Piłsudskiego, urządzono w szkole. 
Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem w koz 


ściele czerskim, a następnie udziałem w pocho , 


dzie przez Czersk, 

Program akademji w szkole był następują: 
cra dek lamacje, śpiewy, djalog p. t. „Legjoz 
ny“, inscenizacja wiersza p. t. „Pieśń o Woz 
dzu“. Treściwy wykład kier. szkoł. p. Sochy 
był rzeczywistym obrazem o pracach, tru: 
dach i ofiarach Marszałka Pilsudskiego dla na 
szej kochanej Ojczyzny, gdy Ona była w niez 
woli. Dalej wskazał krytyczne położenie Pol 
ski w chwili zmartwychwstania. Czyny i ofia 
ry solenizanta to wskazówki dla wszystkich 
dobrych Polaków, którzy pragną mieć Polskę 
Silną i potężną. To też entuzjazstyczie wznie 
siono okrzyk z głębi serca płynący na cześć 
kochanego Mar Piłsudskiego. Ośpiewaniem 
„Roty“ zakończono uroczystość. 


Opalenie 

Staraniem Koła BBWR. w Opalenie 
Gniew, uroczystość ku czci imienin Marszałka 
Piłsudskiego rozpoczęła się odprawieniem uro- 
czystego nabożeństwa przez miejscowego księ- 
dza proboszcza Rapiora, poczem o godzinie 10 
w gustownie i bardzo ladnie przez młodzież 
szkolną udekorowanej sali miejscowej szkoły 
powszechnej, wypełnionej po brzegi przez spo- 
łeczeństwo Opalenia, odbyła się uroczysta aka 
demja, Na program akademii złożyły się: In- 


pow. 


scenizacja myśli, oraz czynu Marszałka Piłsuds_ 


kiego od roku 1914 do 1929, wykonana bardzo 
udatnie przez miejscową młodzież szko ną, pó- 
czem p. Prabucki przejęty uroczystością chwi- 
li, wyśłosił odczyt o życiu i czynie legjonów 
Marszałka Piłsudskiego, Odczyt przyjęty przez 
zebrany h burzliwymi oklaskami, zakcńczony 
został okrzykiem na cześć Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej i Marszałka Piłsudskiego, jakoteż od 
śpiewaniem przez wszystkich zebranych „Pierw 
szej Brygady i Wiązanki Pieśni Legjonewych”. 
W końcu ke. proboszcz Rapior w krótkiem i ser 
decznem przemówieniu podziękował szkole za 
tak miłe i sympatyczne, a przytem pełne powa 
gi i doniosłości urządzenie uroczystości imienin 
Marszałka Piłsudskiego, poczem zebrani nucąc 
motywy legjonowych piosenek, pełni wewnętrz 
nego wesela, opartego na tle coraz jaśn'ej, kry 
stalizującej się przyszłości naszej ojczyzny, ro- 
zeszli się do domów. 


Zbiewo 


Rano o godzinie 8 odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo w tutejszym kościele z udziałem 


wszystkich szkolnych dzieci z Zblewa i okolicz 
nych wiosek oraz delegatów i prezesów wszyst 
kich towarzystw m. in. Strzelca i BBWR 


Wieczorem odbyła się akademja na sali p. 
Guenthera, w której wziął udział miejscowy 
wójt, nauczycielstwo i miejscowy lekarz oraz 
liczne rzesze tutejszego społeczeństwa 

Wśród podniosłego nastroju wygłosił pęk- 
ne przemówienie Tan Kuropatwa, w którem 
wskazał na świetlaną i nawskmoś patrjctyczną 
i potężną postać najwybiiniejszego a zarazem 
najpokorniejszego z Polaków doby współczes: 
nej, który wszystkie swoje czyny, w całem jego 
życiu poświęcił tylko wyłącznie Poisce 
-= m. in, wskazał na skutki, jakie nasląpiły- 
by dla całej Europy i świata cywilizowanego 
gdyby naczelny masz Wódz w 1929 niebył 
powstrzymał naporu bolszewizmu. 

Dzisiaj Europa docenia te zasługi i słusznie 
oddaje hołd wielkiemu Polakowi, który jak nie- 
gdyś Sobieski pod Wiedniem dziś stał się o- 
brońcą i zbawcą chrześcijaństwa i całej kultu; 
ty zachodnio-europejskiej. 

Przemówienie nagrodzono burzłiwemi okla- 
skami. f 

Akademję zakończono pięknie narodowemi 
pieśniami. 

Miejscowość tutejsza była więcej udeloro- 
wana aniżeli w ubiesłym roku. 

Dodać należy, że tutejsze Tow. Strzeleckie 
rozwinęło się wspaniale w br. Liczy bowiem 
już ponad 100 członków. Poza tem istnieje tu 
Tow. BBWR, które liczy 50 członków pod sprę 
żystem kierownictwem prezesa Szadega. 

Dr. med. Dzięciół. 


Nieżuwięć 

Celem uczczenia imienin Marszałka Józefa 
Piłsudskiegó ref. obw. Stefan Schmidt nauczy- 
ciel w porozumieniu z prezesami i komendanta- 
mi oraz kier. szkoły, którzy tworzyli komitet 0- 
bywatelski, ustalono po raz pierwszy ofiejalnie 
program obchodu. W sobotę dnia 19 bm, po wy- 
odbyła się uroczysta akade- 
mja w sali szkolnej. Dzieci szkolne wygłosiły 
kilka deklamacyj partjotycznych, i odśpiewały 
kilka pieśni. Szczegółówy referat wygłosiła p. na- 
uczycielka Jadwiga Kobylińska o Tdeologji, ży- 


słuchaniu mszy św. 


ciu i pracy Dostojnego Nolenizanta, poczem 
wzniosła trzykrotny okrzyk na cześć P. Marszał- 


ka. Odśpiewaniem „Boże coś Polskę'* zakończo- 
no akademię, 

Nazajutrz w niedzielę po sumie uformował 
się pochód w następującym składzie: orkiestra, 
"Tow. Powst. i Wojaków z sztandarem, Zw. Strze- 
lecki, młodzież szkolna, oraz Och. Straż Pożar- 
na. Uformowany pochód przy dźwiękach orkie- 
stry przemaszerował przez wieś do „dąbka''; go- 
dnie przemawiał do zebranych kier. szkoły p. 
Roman Beyjer oraz ref, obyw. p. Stefan Schmidt, 
który przedstawił zebranym, że Marszałek Pił- 
sudski — Wódz Narodu, największy bohater na- 
szych ezasów, budowniczy Polski, zwycięski 
Wódz ostatniej wojny Polski z Rosja, wielokrot- 
ny Naczelnik Państwa i wskrzesicięl odrodzone- 
go wojska polskiego istotnie się zasłużył narodo- 
wi polskiemu, zadokumentowano po wszystkie 
czasy uchwały sejmu polskiego dnia 28 czerwca 
1923 r. Zakończono trzykrotnym okrzykiem i o- 
degraniem przez orkiestrę I. Brygady. Pochód, 
w którym brało udział około 200 obywateli, 
świadczy przedewszystkiem o tem, że mimo wy- 
siłków różnych „ludzi pracujących w polityce 
idea Wodza Narodu i Jego popularność stale 


wzrasta i dociera do miejsc, które jeszcze do 


SĘPCLNO 


Za napad rabunkowy — 2 I. ciężkiecóo wiezienia 


W dniu 22 b. m. odbywała się przed wzmoc 
nionym wydziałem karnym sądu okręgowego 
w Chojnicach sensacyjna rozprawa o napad 
rabunkowy. ` 

Na ławie oskarżonych zasiadł Franciszek 
Peitner lat'35, ojciec sześciorga dzieci, robote 
nik, zamieszkały w Wałdowie powiat Sępolno. 
Pettner Oskarżony był o dokonanie ze wspól- 
nie z niewykrytym dotąd sprawcą napadu ra- 
bunkowego w mieszkaniu wdowy. Marty Natz- 
mer w Pruszczu Bagienicy pow. Tuchola, O» 
skarżony wypiera się zarzuconych mu czynów. 


Świadek Marta Natzmer zeznaje, że w nocy 
z 4 na 5 września około godziny 2 weszło 
dwóch bandytów do mieszkania przez okno. 
Bandyci, chcąc się dostać do sypialni pokoju 
zapomocą siekiery rozbili drzwi i z rewolwera* 
mi weszli do mieszkania. Matka jej, licząca 
72 lata, na widok bandytów wyskoczyła przez 
okno z mieszkania, Za wyskakującą bandyci 
oddali strzał z rewolweru, który jednak, na 
szczęście, chybił. Wówczas zbliżyli się do pos 
zostałej w mieszkaniu i przyłożywszy jej res 
wolwer do piersi, zażądali wydania pieniędzy. 
W śmiertelnym, strachu napadnięta oddała 


przedmioty jak zegarki i inne rzeczy. Ponie: 
waż bandyci nie byli zamaskowani, ułatwiało 
to w znacznej mierze rozpoznanie jednego 
z bandytów. Kiedy oskarżony został na pew 
nej kradzieży w Gostyczynie raniony w rękę 
i oddany do szpitala w Więcborku, został *am= 
że przez napadniętą rozpoznany. 

Obecnie na rozprawie napadnięta z całą 
stanowczością stwierdza, że oskarżony Pettner 
jest tym bandytą. 

Sąd po naradzie skazał go za napad rabun- 
kowy na 4 lata ciężkiego więzienia. 

Ten sam Pettner odpowiadał z innemi towa: 
rzyszami za ciężkie kradzieże z włamaniem 
W Gostyczynie, za co otrzymał 2 lata ciężkiego 
więzienia, a jako karę łączną 5 lat ciężkiego 
więzienia. 

Kronika 

— Zakończenie kursu przeciwgazowego i 
przeciwlotniczego w Sępolnie odbyło się w śros 
dę dnia 23 b. m. w obecności przedstawicieli 
władz, urzędów, duchowieństwa i obywatele 
stwa. W kursie brali udział funkcjonarjusze 
Policji Państw., członkowie Ochotniczej Stra: 
ży Ogniowej, Tow. Powstańców i Wojaków, 


niedawna były prawie wyłącznie Demong Opo- Św | Wa 
zycji, Staraniem ref. obw. oraz współpracą Oddz 
Strzel Dąbrówka z komendantem m. Bolochem = 
wieczorem na sali śpiewy i doklamacje dopełni. 
ły całości wraz z odegramiem przez zespół ama. 
torski Oddz. Zw. Strz. „Więzień Magdeburga, AL 
Nastrój wśród obecnych był podniosły. 


Smolno >r'4 

W sobotę, dnia 19 marca © godz. l9:tej w | 
pięknie udekorowanej sali szkolnej urządzi = 
oddział Związku Strzeleckiego w Smolnie uro. 
czysty obchód ku czci imienin Marszałka Pol: 
ski Józefa Piłsudskiego. Program tej uroczys 
stości wypełniły pieśni patrjotyczne oraz sig 
reg deklamacyj imieninowych, udatnie wygłoś TE 
szonych przez młodzież szkolną. Treściwe i 
dobrze ujęte przemówienie na temat: „Donio: 
sła rola Józefa Piłsudskiego w walce o niepod: 
ległość Polski i w pracy nad budową i utrwale: 
niem państwa polskiego”, wygłosił: kier. miej: 
scowej szkoły prywatnej. 

Pieśnią „Nie rzucim ziemi” 
podniosłą uroczystość. 

Zaznaczyć wypada, że niedawno założony 
tu oddzial strzelecki jest bardzo ruchliwy i ros 
kuje wielką przyszłość. Prezesem jego jest 
znany na tut. terenie ze swej pracy społecznej 
wójt p. Ignacy Wreze, komendantem p. Urba: 
nowski, referentem kier. szkoły Elwertowski, 


Żułcowe, te. Karimz 


Dnia 19 bim. obchodzono w tutejszej miejseo: 
wości uroczyście obchód imienin Marszałka Pił 
sudskiego. Wioska nasza ozdobiona była bogato 
zielenią i ekorągwiami. O godz. 8.30 zebrały sią 
towarzystwa byłych Pow. i Wojaków i Ochotni: 
cza Straż Pożarna przed gmachem szkoły. Tutaj 
sformował się piękny pochód, składający się x 
dzieci szkolnych i wymienionych towarzystw. i 
Udano się na uroczyste nabożeństwo, które TA- 
czył dziś odprawić przez ks, wik. Kaczewskiego 
nasz zacny proboszez ks. radca Laffont. Nabo- 
żeństwo zakończono odśpiewaniem „Boże coś 
Polskę'* i litanją do św. Józefa. Z kościoła uda- 
no się w również pięknym pochodzie na wydzier- 
żawioną przez Och. Straż Pożarną salę, gdziez, Ki 
odbyla się akademja urządzona przez dzieci 
szkolne. Akad6mję zagaił miejscowy wójt p. 
Szmidt treściwemi słowami, podająe równocze- 
Śnie program uroczystości, który był następ. 1Y 
Występ orkiestry mandolinistów dzieci szkoln. 
2) Przemówienie na temat: „Nasz wódz J, P/U 
3) Występ chóru szkolnego i deklamacje. 4) 

| Przemówienie 0 4. p. ks. biskupie Bandurskim, 

Na zakońćzenie przemówił kierownik miejscowej 
VHI-mio klasowej szkoły pow. Gorące słowa jego 
trafiły do sere wszystkich obecnych. Dowodem 
tego był duch pieśni „Boże coś Polsko‘, którę 
zakończył mówca akademję. 


zakończona 


, 


Fordon 

Dzień imienin Wodza Narodu Święci par 
trjotyczny Fordon zawsze okazale. Masa che 
rągwi o barwach narodowych , powiewających 
prawie na każdym domu, dekoracje balko! ; 
nów, iluminacje okien świadczyły wymownie o 
tw tym roku, że liczba zwolenników kocha: “ ą 
nego Solenizanta stale się powiększa. 4 

W dniu imienin odbyło się uroczyste na: 
bożeństwo, które odprawił ks. wikary Red: 
mer. Na nabeżeństwie zauważyliśmy przed: ; 
stawicieli miejscowych władz i urzędów, des 
legacje wszystkich miejscowych towarzystw è 
z sztandarami, dzieci miejscowej szkoły i 34» 
siednich wiosek, oraz dużo jak na dzień po: 
wszedni miejscowego obywatelstwa. 

Właściwy obchód odbył się w niedzielę, 
20 bm, Po sumie uformował się pochód ne 
rynku, skąd przy dźwiękach orkiestry KPW. 

z Kapuścisk wytuszono na akademię do Strzej 


nicy. Sala, jak zwykle przy tego rodzaju ob» "i 
chodach wypełniona była do ostatniego miejs [i 
sca. £ © 
Po odegraniu Hymnu Narodowego nastąpiły p | 
produkcje chóru szkolnego pod batutą naucz. i l 
p. Banacha, deklamacje dzieci szkolnych 3 
przemówienie kierownika szkoły p. Augusty: F 
na. W. dłuższem przemówieniu, wykazał prer 


legent doskonale, dlaczego cale patrjotyczne "R 
społeczeństwo garnie się pod rozkazy tej Ky 
Świetlanej Postaci. Rozentuzjazmowana pus 
bliczność gorącemi aklaskam;  nagradzała 
wszelkie występy. GERT 

Po odegraniu marszu „Pierwsza Brygada a 
i wspólnym śpiewie „Boże coś Polske“ zabrat Fu k 
gios burmistrz p. Wawrzyński i w serdecznych RS y 
słowach podziękował wszystkim za pracę. przy Sa 
urządzeniu tej pięknej uroczystości, Specjal g 
nie podkreślił p. burmistrz wieice patriotycz 


dzięki nadzorcy odcinka drogowego p. „A 


bandytom 120 zł. poczem ci opuścili mieszka: | Sokoła, Młodzieży Kat., Związku Strzeleckiego bezinteregownie występowała, a przyczyniła” 


nie. ' Przedtem iednak zabrali wartościowe 


i niestowarzyszeni 


` k 

ny czyn orkiestry KPW. z Kanuścik, któ ji 
j 

$ 


się do upiekszenia calego obchodu. 4% 


KRONIKA 


sroda BYDGOSZCZ 


; 30 Kalendarzyk rzym.kat. 
marca Wtorek Wiktoryna 
Środa Anieli 
— Dyżur nocny aptek do dnia 3 kwietnia 
włącznie pełnią: Apteka Centralna, Gdańska 
27, tel. 994 i Apteka pod Lwem na Okolu, Grun 
wakdzka 37, tel. 191. 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku 
otwarte codziennie cd 10 do 16-ej w niedzielę 
i święta od 11 do lfzej. Obecnie w Muzeum wy 
stawa obrazów i grafiki artystekemalarek Za: 
mieszkałych w Bydgoszczy oraz grafiki z no- 
wego zakupu, 


TEATR MIEJSKI: 


We wtorek sensacyjne widowisko ze śpie- 
wami i tańcami „Brodway”, 

W środę i czwartek —- „Manewry jesienne” 

W piątek dnia 1 kwietnia operetka „Fiofek 
z Montmartre“. 

W krótkim ozasie wejdzie na repertuar na- 
szego teatru niezwykle ciekawa sztuka Norber 
ta Jezierskiego „Zdobywca“. 


REPERTUAR KIN: 


Kristal: piękny dźwiękowiec p. t. „Roman: 
se cygańskie". W rolach głównych: Brygida 
Helm i Józef Schildkrauś, oraz światowej sła: 
wy orkiestra cygańska pod batutą Rodego, — 
Nadprogram najnowszy tygodnik Foxa, oraz 
dwuaktowa tryskająca humorem komedyjka, 

Nowości: Największy przebój sezonu p. t. 
„Tej Ekscelencja Miłość“ z niezrównaną gwia» 
zdą Anną Bellą w roli głównej. Ponadto nad: 
program dźwiękowy, 

Rewja — Film pełen wrzawy i humoru p, t 
„Jego Ekscelencja" Posłaniec" oraz wstrząsa- 
jący dramat życiowy p. t. „Wyspa łez”, W ro 
łach głównych Lya de Putti i Paweł Wegner. 
Na scenie występy artystów. 

Marysienka —- „Kwiat Algieru" 
chód”. 

Corso: wspanialy podwójny program, na któ 
ry składa się: egzotyczny film. p. t. „Bohater“ 
puszczy”, i film p, t „Baron cygański" z Lyą 
Marą w roli głównej Całość — 20 wielkich ake 
tów. 

Z miasta 

— Podziękowanie Towarzystwu Restaurato 
rów w Bydgoszczy za udzieloną pomoc mate- 
wjalną bezrobotnym pracownikom gastronomi z 
nym w postaci udzielonego zezwolenia. na zbiór 
kę i poszczególnym pp. restauratorom, którzy 
w związku z tą zbiórką złożyli ofiarę w łącz- 
nej kwocie 197 złotych, jako doraźne wsparcie 
dla bezrobotnych prac. gastromom. oraz restau 
ratorom pp. Petrasowi, Cymerowi, Sentkowskie 
mu, Piotrowskiemu, Bakierowi, Katorskiemu i 
Kiełczyńskiemu za codzienne udzielenie bezro 
sołnym na czas nieograniczony bezpłatnych o- 
biadów, jak również Browarowi Bydgoskiemu 
za ofiarowaną sumę 90 zł. składamy w imieniu 
tych bezrobotnych wszystkim tym szlachetnym 
otiarodawcom na tej drodze nasze najserdecz- 
niejsze podziękowanie. 

Zarząd Związku Pracowników 
micznych w Bydgoszczy. 


— Klub Polski zawiadamia swoich  człon= 
ków, że w środę, dnia 30 bm, o godz. 20-tej od 
będzie się roczne walne zebranie członków Klu 
bu w lokalu własnym przy ul. Gdańskie; 50, na 
którem m. in, nastąpi wybór prezesa, wicepre 
zesa i 4 członków wydziału. 


i „Dziki Ża 


Gastrono- 


— Zebranie włościan i osadników odbędzie 
się w środę dnia 30 bm. w sali restauracji „Pod 
Lwem” o godz. 11. Na porządku obrad sprawy 
osadniczo-włościańskie. 


— Zebranie Zawodowego Związku Włościań 
skiego odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 11 w 
Koronowie w sali p. Golnikowej. Na porządku 
dziennym referat p. posła Michalskiego i red. 
3laikiego w sprawach osadniczo — włościań- 
skich, Przybycie wszystkich włościan -= osad- 
ników konieczne. 


-- Akademickie Koło Bydgoszczan przy U. 
P. urządza w sobotę dnia 2 kwietnia w sal: ho 
telu „Pod Orłem” wieczór towarzyski. Począ 
tek o godz. 21. 


— Państwowa Oznaka Sportowa. Rozpo- 
rządzeniem Państwowago Urzędu Wych Fizycz 
nego i PW. został Pomorski Związek Lekko- 
atletyczny upoważniony do przeprowadzenia 
częściowej próby P. O. S, Stosownie do tego 
urządza Pom. O. Z. L. A. w dniach 2, 3,91 10 
kwietnia br. próby sprawności na Stadjonie 
Miejskim, Początek w soboty o godz. 15, a 
w niedzielę o godz. 9. Wzywamy wszystkich 
* stowarzyszonych i niestowarzyszonych sportów 
«ów ubiegających się o wyżej wymienioną o- 
make, śżeby $remjalnie zgłaszali się do zawo 

Sormalności załatwi sie na miejscu. 


rzyskiem, 


` Sobotni dzień chylił się w seledynowej 
szacie ku zachodowi, gdy dzwony zgodnym, 
spiżowym chorałem zwiastować poczęły Re- 
zurekcję—ów cud niezmmożonej wiaty w życie, 
ową ekstatyczną chwilę pełnego nawrotu- na 
dzieji w lepszą, jaśniejszą przyszlość, Chwila 
zaiste osobliwa, urokowi której trudno nie uz 
ledz. Nastal dzień wesela i radości, jedyny 
w swoim rodzaju dzień pokrzepienia ducha, 
święło najczystszego i najwznioślejszego opty 
mizmu, święto wzlofu w niebiańską sjerę wie 


Kuistości, mistetjum tryumju światłości nad 
ciemnia, 
Więc nie wszystek umrzemy — nie jeste: 


śmy czemś przemijejącem, rzuceni na ten paz 


dół ziemi niezbadanym kaprysem losu, by do- | 


pelnić bezcelowej, a przytem jakżeż mękami 
usianej wegetacji, by jak pyłek zczeznąć w 
bezkresie mroku i zapomnienia, Zmartwych 
wstaniemy i żyć będzięmy wiecznie w nieodz 
gadnionych jeszcze wymiarach piękna, harz 
monji ; blogości, Życie doczesne — fo twarz 
da próba oczyszczenia, chrzest wartości mo: 
ralnych, żmudna droga zmagań — a na końcu 
onej zbawienie dla tych, którzy miłością beze 
graniczną i płynącem z niej poświęceniem do 
stąpili miana Człowieczeństwa! 

Toteż nie dziw, iż sobolnie rozmodlenie 
się dzwonów nieprzepartą silą, mimowli udzie 
liło się wszystkim, nawet tym, którzy wsty- 
dzą się wiary, tak głęboko bowiem ikwi w 
człowieku potrzeba nieśmiertelności, 

Uroczystościom rezurekcyjnym lowarzy= 
szyły jak corocznie nieprzebrene tłumy wier 
nych, Wiara wyżenila różnice kastowe i spo: 
łeczne,. Biedak szedł w procesji obok boga: 
cza, luminarz obok szaraczjea, 
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Echa świąteczne 


26: 
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.W niedzielę Wielkanocną mimo mroźnych 
powiewów wiatru i porannej zadymki rach 
niebywały, Kaprysy aury nie zdołały zmącić 
nasttoju szczęścia, spokoju i skupienia, który 
rozjaśniał czola, wygladzat zmarszki, rozisk- 
rzał oczy, wypogadzał oblicza, prostował ple- 
cy. Świętynie przepełnione. W godzinach po 
południowych 


zowtska wesela. Ruch na ulicach olbrzymi. 
Przewalały się niemi tłumy spiesząc ławą do 
znajomych na święcone. Odwiedzano się wza 
jem „masowo“, zalegano chimarą miejsca rozs 
rywkowe, zwłaszcza kinoteatty, W Teatrze 
Miejskim w pierwszym i drugim dniu świat 
nadkomplety, Sprawiła lo jedna z najnow: 
szych operetek Kalmana „Fiołek z Monimar: 
tre“, pełna czaru, pogody i sentymentu, mu: 
zycznie czarująca, freściwię niebanalna, a 
przedewszystkiem znakomicie przez zespół 
nasz odegrana. 

W poniedziałek -przywitało nas slonko naj 
czarowniejszym ze swych uśmiechów, złocąc 
powodzią świaiła szkielety drzew, i szare gru 
dy nagiej ziemi, pieszcząc ciepłem i tuląc tlu 
my spacerowiczów. Źaiste nastal nam wzo- 
raj dzień wesela. Świętoweli wszyscy duszą 
i sercem, Nawet pasjonujący „łubownicy” al 

j koholu, nie nadużywali tego haszyszu, by nie 
przystojnem zachowaniem się nie psuć nastro 
ju dni świątecznych, 

Dziś z rana obudził nas inny dzwon — 
dzwon pracy, obowiązków, powszedniej tnitrę 
gi życia, Zabraliśmy się jednak do niej z wer 
wą i checia, wzmocnienia na duchu, pozyska: 

k życiu! 


Z posiedzenia 
(B) Dnia 24 bm. o godz. 20 odbyło się w 
lokalu Rady Okręgowej posiedzenie I Koła 
BBWR. na posiedzeniu obecny był również 
prezes Rady Grodzkiej p. inż. Lisiecki. 
Zebranie zagaił w zastępstwie nieobecnego 
prezesa wiceprezes kola p. mgr. Wójcik, któ: 
ry na wstępie powitał członków i gości oraz 
podał zebranym porządek obrad do wiadomo 
ści, Po odczytaniu protokółu przez sekreta: 
rza p. inż, Ballanta, p. mgr. Piechocki wygłosił 
bardzo starannie opracowany wykład na te- 
mat: „O -kartelach", Okreśłiwszy na wstępie 
istotę kartelu i podawszy jego definicję, p. 
prelegent wyjaśnił m. i. takie pojęcia jak: syn 
dykalizm, trusty, monopole — kreśląc zara: 
zem rozwój i działanie tych instytucyj. na tle 


i Koła BBWR. 


stosunków międzynarodowych poczem szcze 
gółowo omówił historję karteli w Polsce, pod 
kreślając ich znaczenie i wpływy ra życie goz 
spodarcze w poszczególnych gałęziach handlu 
i przemysłu, 

Żywe oklaski zebranych były dowodem, 
że zagadnienie omówione przez p. prelegen= 
ta interesowało sluchaczy. W dyskusji nadz 
zwyczaj ożywionej i rzeczowej przemawiali 
pp. mgr. Wójcik, inż. Lisiecki, prof. Górala 
czyk, inż. Ballant, mgr. Piechocki i i. 

Po wyczerpaniu dyskusji p. przewodnicząż 
cy podziękowawszy p. mgr. Piechockiemu za 
jego głęboką i treściwą pracę, zamknął po: 
| eledżenie, 
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Niebezpieczny Protel posiedzi 


Wielce niebezpiecznym narwańcem okaż 
zał się 30-letni: Mrotek z Łobżenicy pod Wy 
który -nie uznaje żadnej inter: 
wencji, mającej na celu przeszkodzeniu mu 
w realizowaniu karygodnych zamiarów. 
właśnie Mrotek w dniu 13 kwietnia ub. r. 
wybrał się ze swą żoną do pobliskiego lasu 
w łŁobżenicy, aby tanim sposobem zaopa: 
trzyć się w opał. Ponieważ nie chciał jechać 
po „bele co“, przeto dla udogodnienia zaz 
brał ze sobą czterokołowy wózek. Nie zaż 
slanawiając się nad tem, że przecież las nie 
jest jego własnością, zagospodarował się w 
nim jąk u siebie w domu. Nieszczęście chcia 
ło, że przeszkodził mu w tem leśniczy Miel- 
ke, który jakby na złość obchodził właśnie 
ten rewir leśny, w którym zamierzał rąbać 

Mrotek sposttzegłszy urzędnika, wyszedł 


Ów | 


|do niego na drogę i przyjął wyzywającą po: 
| stary Gdy leśniczy począł domagać się 
| zrzucenia drzewa z wózka, Mrotek rzucił się 
jes niego z kłonicą, zadając mu potężny cios 
w szyję. Dubeltówka przewieszona przez ra 
ać spadła wskutek uderzenia na ziemię, co 
j widząc napastnik  rozzuchwalił się jeszcze 
| bardziej i z większą futją rzucił się poraz 
drugi na Mielkego. Napadnięty. widząc, na 
co się zanosi, odbiegł o kilka kroków wtył, 
ii dopiero wyciągniętym z kieszeni rewołwe: 
em powstrzymał narwańca. 

Zajście to było tematem onegdajszej. roze 
prawy w tut. Sądzie Okręgowym i niebeżpie: 
czny Mrotek ukarany został 4, miesięcznem 
ER (za napad na leśniczego), oraz 


grzywną w wysokości 20 zł. Ró kradzież 
leśną) 


ZZ Pory SE ZE RARE „PZL GSA? 


, a zwłaszcza wieczornych mia. 
sto nasze upodobniło się do wielkiego obo- 


a 


RAY 


n 2 


-Zuszaki 


Podobno niedawno, bo EENS kilka lat 
temu, bylo w Bydgosczy z mieszkaniami, albo 
ściślej mówiąc z pokojami tak „krucho, że 
o każda wolną ubikację, podobna $ izby 


mieszkalnej, — staczano formalne walki. Dzis 
czasy się zmieniły gruntownie, bóć w dba 
prawie większym domu znajddje się jakiś 
przyzwoity pokoik do wynajęcja. Ile w jed- 
nem i drugiem jest prawdy, — tego nie wiem. 
bo do tej pory nie byłem zmuszony w Byd 
goszczy micszkania szukać. i” 

Atoli nieszczęście to spadlo na mego scr 
decznego przyjaciela z lawy szkolnej, które- 
go onegdaj, ku wielkiej mojej: radości, wraz 
z innym- jeszcze. znajomym , spotkalem na 
Gdańskiej. p. 

— „Psiakrew” — zaklął po t. zw. przywi: 
taniu się ze maa — nie wiedziałem, że ta wa: 
sza Bydgoszcz, to taka „dziura“. 

Aż oniemiałem ze zdziwienia i słusznego 
oburzenia, Bydgoszcz — dziurą? Stodwadzie 
ścia przeszło tysiecy mieszkańców, 20 z czerś 
miljonów budżetu, prawie 7000 ha obszaru... 
i jeszcze „dziura? 

— „Nawet głupiego pokoju nie móżna do 
stać. Zaraz by z człowieka skórę zdarli" — 
dobijał mnie rozgoryczony, w mojem prze» 
konaniu — malkontent. | 


A 


-— „Jeżeli ci tylko o „budę“ chodzi, to się 
nie martw. Za pół godziny będziesz miał z 
tuzin do wyboru“, -—— zajewniłem go skwapli 
wie. ; 

Wziąłem go pod ramię i oprowadza jąc po 
mieście, z nieukrywaną dumą pokazywalem 
świecące w oknach tabliczki z napisami: „Po 
kój umebl.* do wynajęcia”, albo i nierzadk« 
(niestety!) „Stube zu vermieten“ 


Jeżeli jednak triumfowalem — to tylko z, 
początku, bowiem po zaledwie 10 minutowej 
rozmowie z pierwszą gospodynią, która mia: 
ła pokój do wynajęcia, — mina mi żrzedła. 
Jak się przekonałem, pokój kosztówał 40 zł. 
Natomiast gospodyni zapytana ile kosztował 
by ten, sam pokój, i na tych samych watune 
kach dla dwóch osób, — w mig obliczyła, że 
80 zł, O cenę dla trzech osób już się nie py 
tałem.. Słowem tak często praktykowane 
mieszkanie w jednej izbie we dwójkę, czy w 
i trójke, w Bydgoszczy się nie kalkuluje. 

Jedna z gospodyń:łokatorek, wdowa za: 
mieszkała przy ul. Królowej Jadwigi, wytłu: 
maczyła mi przyczynę tego dziwnego mnoże 
nia przez: dwa. Pochodzi to stąd, że wła: 
Ściciele kamienic, w mniemaniu, że wszyst 
kie ciężary należy rozkładać na konsument: 
tów, -= nałożyli na lokatorów wynajmują 
cych pokoje sublokatorom — poglówne. 

Czy ten haracz krzywdzący tysiące słabo 
sytuowanych kawalerów. jest konieczny? 

Ski. 


Mieli pecha 

Dwaj złodziejaszkowie, którzy wczorajszej 

nocy usilowali się włamać do piwnicy Walen: 

tego Hoffmana. Obaj reflektanci cudzego mie: 

| nia, zdołali wybić w-murze pokaźny otwór, je 

dnak głuche uderzenia młotów zbudziły ze snu 

sąsiadów. Na krzyk przez tych ostatnich 

wszczęty, złodziejaszkowie uważali za Stosó+ 

wne machnąć na całe 3 VG ręką iu 
lotnić się, 

Więcej szczęścia miał inny.rycerz wytrycha, 
który włamawszy się do. mieszkania p. Adeli 
Denisowej. zam. przy ul. Gdańskiej 105, zdo» 
łał skraść na szkodę nieobecnej właścicielki 
i mieszkania większą ilość bielizny. i ubrań. 


Z tcairu popularnego 


„Czar polskciecśo mandura 
komedija w 3 aht, Si. Turskicćw 


Pracownicy tramwajów i elektrowni miej 
skiej w Bydgoszczy, zrzeszeni w Związku Za 
wodowym Pracowników Samorządowych i U 
żyteczności Publicznej, poza swemi sprawami 
zawodowemi troskliwie pracują nad podnie= 
sieniem oświaty w swem gronie i wyrobieniem 
kulturalgqem swych członków. Dowodem tez 
go, — to zdrowa myśl zorganizowania teatru 
popularnego, którego szczerze mówiąc — Byd 
goszczy brak. Robiono coprawda w tym kiez 
runku pewne próby, teatrzyki powstawały, 
cieszyły się nawet przez pewien czas względe 
nem powodzeniem, lecz pewnego dnia, niewia 
domo dlaczego -- znikały (up. teatr bezros 
botnych pracowników umysłowych). 

W niedzielę, dnia 20 bm. odbyło się wy: 
stawienie RASA sztuki scenicznej nowego 
teatru popularnego i — trzeba przyznać — 
debiut powiódł się w zupełości. Tek pod 


zapełnionej sali. 

Na pierwszy ogień, wystawiono komedyj: 
kę St. Turskiego p. t. „Czar polskiego mundu 
ru“. Ponieważ sztuka ta jest identyczną z gra 
ną swego czasu przez teatr bezrobotnych pra: 
cowników umysłowych., którą już na tem miej 
scu szerzej omawiałem, więc wystarczy ogra 
niczyć się do scharakteryzowania samych od: 
twórców. i 

W roli tytułowej (ordynansa) wystąpił ue 
rzędnik elektrowni miejskiej p. Franciszek 
Lewandowski. Swobodna jego gra i dobra dy 
keja, — a z drugiej strony należyte umiarkoz 
wanie, sprawiły, że roli nie” przejaskrawił i 
szczęśliwie uniknął sztuczności. „Ordynan: 
sowi' dzielnie „akompanjowała* Hanka (p. 
Świstewska), stwarzając doskonały typ wiecz 
nie mędrkującej, o wysokich asfiiracjach pane 
ny służącej. Coprawda przez cały czas gry p. 
Świstewska nie utrzymała się w ramach ue 
miarkowania, lecz stąd powstałe drobne uster 
ki nie mogą mieć dominującego znaczenia na 
całość roli. 

Nie tyle wesoła, ile młoda wdówka — 


względem technicznym, artystycznym, jak i |Mira (p. Z. Sobczakówna), pelna była natu: 


rawdopodobnie kasowym, sądząc z szczelnie 


ralnego wdzięku i touj si. wabody. Szkoe 


1 


ida tylko, że p. Sobczakówaa* — - jak przewae 
żna część debjutujących amatorów, zapomnie 
la, Że scena to nie salonik, w którym mówi 
się do kilku osób i dlatego należy mówić a 
wiele głośniej, 

P. Fr. Zieliński, jako porucznik w mundus 
rze „pucobuta”, czuł się zupełnie naturalnie 
t. j. nieswojo i dlatego rolę tę bez większej 
zresztą trudności odtworzy! udatnie. P. Przy: 
była w roli „Cioci“ dobrze operowałą gestas 
mi, mimiką i głosem, lecz stgnowczo zamalo 
miała tupetu i energji. 

Całość wypadła zadowalająco i niechybnie 
zachęci amatorów do dalszej pracy, a publir 
kę do częstszych odwiedzin teatru. ` 

W przerwach wystąpił dwukrotnie z pore 
cjami humoru p. Ludwik LaraszLudkowski, 
Jakkolwiek trudno odmówić p. Ludkowskies 
mu daru umiejętnego operowania dowcipami, 
to jeszcze trudniej przyznać, by cytowane 
przez niego „ kawały” były dóstosowane do 
publiczności składającej się tak z poważnych 
senjorów, jak i nieletnich . dzieci. Słowem p. 
Ludkowski, jak na konferansistę powiedział 
zawiele, zaś jak na kabaret —- zamało. 


Ski, 


CZ ORAZ ZZ 


„wiska na Świecie, Zrozumienie i 


"dza Narodu. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


ŚRODA, DNIA ja MARCA iż A 


d rodze de zalaíwiemi ; 


poirzeb 


Prace okaka Rządu w ka — 5 miki. na orlare bieżących zobo- 
wiązań — i-reczae moraforjum — Sprawy organizacyjne 


| Po. powrocie swoim z Warszawy p. 
kom, Rządu Zabierzowski zaprosił do sie- 
hie przedstawicieli prasy, z którymi po- 
dzielił się wiadomościami o wynikach 
swej pracy podczas ostatniego pobytu w 
stolicy. 

Załatwienia domagały się przedewszy- 
stkiem cztery zasadnicze kwestje, od któ- 
rych normalny rozwój i rozbudowa m, Gdy 


ani w pierwszym rzędzie są zależne a mia- 


nowicie: organizacyjna, dotycząca ześrod- 
kowania spraw gdyńskich na terenie władz 
centralnych i usunięcia «dotychczasowego 
rozproszkowania ich po różnych resortach 
dalej kwestja sposobu i mechaniki finanso 
wania rozbudowy miasta, kwestja grun- 
tów i wreszcie stworzenie nowych źródeł 
dochodówych. 

Wszystkie sprawy dzięki zabiegowi p. 


$ 


kom. Rządu. w Warszawie w ostatn'm cza | 


sie wydatnie posunęły się naprzód. Co do 
kwestji pierwszej — organizacyjnej — Ra- 
da. Ministrów uchwaliła przeprowadzić ze 
środkowanie nadzoru nad wykonaniem ©- 
gólnego planu rozbudowy Gdyni w prezy” 
djm Rady Min. Fakt ten ma 6 tyie do- 
miosłe znaczenie, że na przyszłość uniknie 
się w'elotorowości postępowania w tym za 
kresie, a cała praca nabierze charakteru 
bardziej systematycznego i ciągłego, 

W kwesti. drugiej, dotyczącej mechan'- 
ki finansowania rozbudowy Gdym, Rada 
Min, upoważniła p. Ministra Skarbu do 
wstawienia do budżetu odpowiednich m n'- 
sterstw począwszy od przyszłego roku bud 
żetowego kwot równoważących nadwyżkę 
wyadłków nad dochodami w budżecie mia 
sta, Uchwała ta stanowi realizację wysu* 
niętego przez p. kom, Rządu postulatu o 
konieczność związania budżetu Gdyni z 


budżetem państwowym, 


_ "Trzecia kwestja, dotycząca gruntów, zo 
stała rozwiązana w tem sposób, że Rada 
Mim, poleciła p. Min, Robót Publicznych 
opracowanie ustawy, nadającej gminie m, 
Gdyni grunty państwowe, leżące w obrę* 


bie interesów miasta z tem, że gm'nie miej | 


skiej ma być umożliwiore natychmiastowe 
użytkowanie tych gruntów. Jak wiadomo 
na obszarze Chylonji miasto otrzymało już 


ma własaść grunty państwowe w ileści o- 


kto 60 ha; obecnie chodzi o dalsze tereny 

— witómińskie, redłowskie itd, w łączno- 
sci ze sprawą śruntową w przygotowaniu 
jest również ustawa o budowie ulic i pla- 
ców óraz ustawa o wywłaszczeniu terenów 
na cele użyteczności publicznej, 

Wreszcie, co do czwartej kwestj. stwo 
rzenia nowych źródeł dochodu R. M, pole 
cila p, Min. P, i Ho, Robót Publ, i Spraw 
Wewn. uwzględnien'e interesów miasta 
przy.rozdziale różnych koncesyj rentow- 
nych tak na terenie miasta jak i portu, 

Wszystkie powyższe uchwały sięgają 
CEE 

„„ Nieżywięć 

Wzrost Bity Zw. Strzeleckiego w powiecie. Z 
inicjatywy ref. obw. p. Stefana Schmidta nau- 
czyciela z Nieżywięcia uruchomiono komitet o- 
hywatelski, który na odbytem zebraniu dnia 8 
mares bm: przy udziale obywateli i sfer urzęd- 
miczych „vchwalił aby dnia 13 bm. zorganizować 


4 
y 


wi Kawkach Oddz. Zw. Strzeleckiego. Nastepnie 
‘wygłosił dłuższe przemówienie ref. obw. przed- 
„stawiająe 


ideologję Związku Strzeleckiego z 
„przęd.wojny, oraz cele i zadania Zw. Strz. w do- 
bie obecnej, podkreślając, że Zw. Strzel. repre- 
-zentuje dzisiaj © Polsce typ ludzi o silnym cha- 
„rakterz y zaznaczył, że celem Zw. Strzel. jest 
zawisłość państwową obronić, oraz Ścisła współ- 


„praca z organizacjami stojącemi ściśle na grun- 
„ie, państwowym, celem wytworzenia społecznej 


armji dla państwa i jego mocarstwowego stano- 
przejęcie się 
ideg Zw. Strzel. świadczy gremjalne przystąpie- 
nie obeenych, Obowiązki komendanta powierzo- 
ino obw. Klonowskiemu, a obowiązki ref, wych. 
obw, p. Stefanowi Schmidtowi nauczycielowi. 
Prezesem nowopowstałego Tow. Przyjaciół Zw. 
„Strzel. wybrano obw. Wilmowskieg o kierownika 
szkoły”: „sekretarzem obw. Piątkowskiego, skarb- 
„nikiem obw, Kubińskiego. Do komisji rewizyjnej 
wybranó obw. ` Sieńskiego i Gazelę. W wolnych 
„głosąch., üchwalono „brać udział w, uroczystości 
‘zorganizowanej przez ref. obw. w Nieżywięciu 
"dnia 20, III. 32 r. ku czci Budowniczego =. Wọ- 
Po 
Wyozeipdain obrad „e solwował zc- 
branie. i E 


nie tyle w teraźmejszość ile w najbliższą 
przyszłość Gdyni « jak zaznaczyliśmy, po” 
siadają dla jej rozwoju ogromne znaczenie. 
Co do spraw bieżących natomiast, zastoso 
wano również szereg środków, mających 
na celu uregulowanie potrzeb masta pnze 
dewszystkiem w dziedzinie fnansowej. 
Tak więc na opłatę bieżących zobowiązań 
tı weksli, długów otwartych (w K, K, O. 
std. otwarty został dla Gdyni kredyt w wy 
sokości 5 milj, zł, w bankach państwowych. 

Suma. ta pozwol. ma całkowite wyrów 
nanie powyższych należności, Ponieważ 
jednak zobowiązania powyższe stanowią 


tylko małą część ogólnego zadłużenia Gdy 
ni, masto otrzymuje odroczenie spłat rat 
amortyzacyjnych i procentów od pożyczek 
w Banku Gosp. Krajowego na jeden rok z 
jednoczesnem skonwertowan em pożyczek 
krótkoterminowych ra długoterminowe. 

Jak widzimy z powyższego, zab.egi p 
kom, Rządu w Warszawie dały jak dotych- 
czas, poważne wyniki, które pozwalają na 
zapoczątkowanie nowego okresu plano- 
wej pracy. : Gdy sprawy te zostaną osta- 
tecznie załatwione, p, Komisarz poświuęc 
zkolei uwagę zagadnieniom matury wewnę 
trzno-organizacyjnej. 


Zawiedziona miłość powodem samtobójsiwa 


Biuralisika z Poznania, Wira 
Ostatnièmi czasy ludzie coraz mniej panują 
nad swemi nerwami. Wytworzyła się pewnego 
rodzaju psychoza, którąby nazwać można lekko- 
myślną, nieprzemyślaną ucieczką przed życiem, 
O ile za dawnych, dobrych, przedwojennych cza- 
sów nieuleczalna choroba, krach finansowy, wzgl. 
inne ważkie motywy wkładały desperatowi do 
ręki broń samobójczą, o tyle w dobie obeenej 
wprost Śmiesznie błahe przyczyny, jako to mało- 
znaczące drobne przećiwieństwa losu, nuda czy 
mctyw „robienia komu na złość”, starczą nieje- 
dnokrotnie, by pierwszy lepszy sangwinik, cho- 
leryk czy inny „neuropatyk'* urządzał sobie 
harakiri, strzełał do siebie, wzgl. wypijał różne 
gryzące świństwa. Ojciec nie chce sprawić nowej 
sukni na Święta — córuehna wypija filiżankę 
karbolu, albo złótowłosy podlotek spaceruje pod 
ramię z jakimś tam gągatkiem, adonis trawiony 
zązdrością-pakuje sobie kulę w łeb. Przykładów 
takich przytoczyć można bez liku. W czasach 
średniowiecznych wyzdrowiałych samobójców ka- | 
rano dokumentnem garbowaniem skóry. żałować 


umrze chciala w ycd EGSZCZE 
należy, że w obecnych czasach zarzucono ten ra- 
cjonalny środek na wszelkiego rodzaju głupotą 
ludzką. ` 

Przed kilku dniami donieśliśmy o zamachu 


samobójczym, jaki zdarzył się w Hotelu Pomor- | 


skim, gdy już w dniu wczorajszym zanotowano 
nowy wypadek zamachu samobójczego w tymże 
samym botelu, który -— jak wnioskować z tego 
można — cieszy się specjalnem wzięciem u kan- 
dydatów na dobrowolnych umrzyków. I tym ra. 
zem była to białogłowa, 33-letnis biuralistka z 
Poznania Marta Urbankowa, która specjalnie 
przyjechała do naszego grodu, by stąd kontynuo. 
wać podróż w nirwanę. Denatka o godz. 5 po poł. 
wypiła spora ilość lizolu. Rozpaczliwe krzyki 
desperatki zaalarmowały służbę, która zkolei za- 
wezwała Pogotowie Ratunkowe. Denatkę odwie- 
ziono do lecznicy Miejskiej, gdzie dzięki na- 
tychmiast przedsięwziętym środkom zapobiegaw: 
czym. zdołano nierozsądną biuralistkę utrzymać 
przy życiu. Powód — jak zwykłe — zawiedziona 
„miłość. 


GNIEW 


~~ Walne Zebranie Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Gniewie. Dnia 23 bm. o godz. 20 
odbyło się w sali Hotelu Centralnego w Gnie 
wie Walne Zebranie Ochotniczej Straży Pos 
żarnej, pod przewodnictwem miejscowego 
burmistrza p. Golnika. .Walne Zebranie dos 
konało wyborów nowego Zarządu, w skład 
którego weszli: burmistrz Golnik jako prezes, 
p. Nowacki jako naczelnik, p. Marjan Pstrąg 
jako zastępca naczelnika, p. Ignacy Gliński 
jako sekretarz, p. Brunon. Radziejewski jako 
skarbnik i p. Wieckj jako sprzętowy. W dal- 
szych obradach postanowiono dla wszystkich 
strażaków zorganizować kursa ochrony przez 
ciwgazowej, a sekretarza p. Ignacego: GIiń: 
skiego wysłać na 10scio dniowy kurs przeciwe 
pożarniczy do Grudziądza. Ponadto przyjęto 
sprawozdanie dwóch członków, którzy w czas 
sie .od lego do 152g0 marca kurs przeciwpóżar 
niczy w Grudziądzu już odbyli, Walne Ze: 
branie jakoteż i nowy Zarząd owiane było 
duchem podjęcia wytężonej pracy w kierun= 
ku wyszkolenia strażaków, celem zapewnienia 
mieszkańcom Gniewu spokojnego snu i dla wła 
snego zadowolenia z sumiennego wykonywa* 
nia przyjętych na siebie obowiązków. i 


— Uregulowanie przewozu przez Wisłę. 
W związku z przybyciem całkowicie wyrepez 
rowanego statku „Sokól”, przewóz przez Wiz 
slę furmanck i osób został uregulowany i 
odbywać się będzie zupełnie normalnie. 

— Zakończenie kursu obrony przeciwlotni 
czo:gazowej ws Gniewie. Dnia 25 bm. o godz, 
ltetejj wiceprezes Powiatowego Komitetu 
LOPP. p. mecenas Dereziński i por. rez, Oste 
ruszka, dokonali uroczystego zamknięcia In: 
formacyjnego Kursu Obrony Przeciwlotniczo: 
gazowej, wręczając frekwentantom zaświad: 
czenia o ukończeniu tegoż., Słuchaczami kurz 
su byli miejscowi funkcjonarjusze PP, i Poz 
czty w liczbie 15-tu. Wymieniony kurs przez 
ciwalotniczosgazowy troal od lego stycznia 
do 25 marca br. i w programie swym obejmo 
wał: walkę chemiczną, rozpoznanie i pierwszą. 
pomoc zatrutym, obronę żywności, dzieci i 
chorych, obronę indywidualną i zbiorowa, za 
sady obrony przeciwlotniczej i ratowniotiwo 
ogólne. Wykłady odbywały się raz w tygodź 
niu; wykładowcami byli? lekarz powiatowy 
kpt. rez. Dr, .Kamiński i powiatowy instruk= 


tor obrony „ przeciwlotniczozgazowej p. Ostru | 


szka, Wyniki 1 kursu zostały stwierdzone iako 
bardzo dobre. 


— Sesja Sądu Okręgowego z Grudziądza 
w Gniewie. Wydział Karny Sądu Okręgowe: 
go w Grudziądzu, na swej sesj; pozamiejscoś 
wej w Gniewie, pod przewodnistwem p. se% 
dziego Kiczuna, przy udziale vice=prokurato» 
ra Sądu Okręgowego p. Kamińskiego i proto- 
kulanta aplikanta sądowego p. Kryżego, oskar 
żonych z $$ 24 k. k. Miksę Wilhelma i Mikso 
wą Annę, bronionych przez adwokata Dra, 
Pehra z Grudziądza, skazał na 4 miesiące wię 
zienia z zawieszenicm wykonania wyroku na 
lat trzy; oskarżony Długosiewicz Jan z $$ 43, 
242 został uwolniony, oskarżeni z $$ 242, 259 
Klimecki Antoni, Sieradzki Feliks i Meloch 
Józef, zostali skazani na .4 miesiące więzienia, 
oskarżony z tego S$ Śmigielski Jan, broniony 
przez adwokata p. Derszińskiego został zwol- 
niony od winy ; kary. Danielewicz Stanisław 
oskarżony z $$ 243 k. k. został skazany na 
dwa miesiące więzienia, Kuta Ignacy oskarżo 
ny z: $$ 267 K. K. został skazany na jeden 
miesiąc więzienia, Meloch Józef i Klimecki 
Antoni oskarżeni z $$. 242 K. K. zostali ska: 
zani na 5 miesięcy więzienia, oskarżeni z S$ 
242 skazańi zostali Pomierski Jan na 6 miesię 
cy więzienia, Kwiatkowski Józef na trzy mie: 
siące więzienia, Skrajewski Ludwik na 6 mie 
sięcy więzienia, Skrajewski Bronisław na trzy 
miesiące i jeden tydzień więzienia. Sprawa 
przeciwko Orłowskiemu Antoniemu i Gintes 
rowi Janowi, oskarżonym o kradzież została 
odroczoną.  Długosiewicz Michal, Długosie: 
wicz Jan i Długosiewicz Józef oskarżeni z $$ 
243, 43, bronienj przez adwokata Dra Pehra z 
Grudziądza zostali uwolnieni. Linkiewiez An 
toni broniony przez adw. dr. Pehra został 
skazany na 5 miesięcy więzienia z zawieszeż 
niem kary na lat dwa. Oskarżony o fałszywe 
obwinienie Firyn Plawet, został uwolniony. 
Malajka Józef oskarżony o krzywoprzysięstwo 
został uwolniony. Oskarżony Klapp, pastor, 
został uwolniony, Oskarżony o przestępstwo 
administracyjne Ponczek Bonifacy, broniony 
przez adwokata p. Derezińskiego został zwol 
niony od winy i kary. Sprawa przeciwko Bal 
dowskiemu Franciszkowi, Bałdowskiemu Adol 
fowi i Grabowskiemu Ksaweremu, bzonionym 
przez adwokata p. Derczińskiego zostala ue 
morzoną. 

Coraz częściej odbywane sesje Sądu Okre 
gowego w Gniewie spotykają się z ogromną 
radością zainteresowanej ludności, której sc 
sje te zaoszczędzają nietylko wydatki pienięż 
ne swiążane z podróża do Grudziądza, lecz są 


|koszt Skarbu państwa tylko trzech. 


Mówiący zegar 


Dyrektor paryskiego obserwatorjam astrono 
micznego wynalazł zegar, który na życzenia 
telefonicznie podaje dokładny czas. Zegar 
jest połączony z taśmą dźwiękowa, która pos 
daje automatycznie każdą «minutę. Wreszcie 
zegar, regulowany elektrycznie przez obserwa 
torjum, połączony jest z membranę telefonu, 
tak iż, chcąc otrzymać dokładny czas, wy: 
starczy zatelefonować pod wskazanym spec: 
jalnym numerem do obserwatotjum. W odpo 
wiedzi taśma dźwiękowa podaje automafycz 
nie dokładną godzinę z minutami. 


ras 
— Nowa placówka Związku Strzeleckiego. 
W środę dnia 16 marca br. odbyło się w miej 
scawej szkolę powszechnej zebranie: organiza 
cyjne Związku Strzeleckiego. Zebranie zagaił 


p. Zalewski, kierownik szkoły z Łęga. Mar: 
szałkiem zebrania obrano jednogłośnie p. Drąż 
ka, nauczyciela z Łęskiej Kolonji. Referat 
na temat: „PW. i Związku Strzeleckiego” wy 
głosił p. Śchiitz, sierżant ; instruktor PW. i 
WE. na obwód Czersk. Po referacie przystą: 
piono do wyboru zarządu, w skład którego 
weszli pp: Zalewski Antoni, kier. 
Łęga — prezes, Babiński Antoni, rzeźnik z 
Łęga — zast. prezesa, Drążek Józef, naucz, 
z Łęskiej Kolonii — sekretarz, Strauss Jan, 
naucz, z Łęga —- skarbmik, Rolle Zbigniew, 
naucz. z Bądźmirowic —- komendant, Kuroch 
Stanisław, naucz, zamieszkujący obecnie u ro 
dziców w Starych Prusach — referent oświa: 
towy. 

Na członków zapisało. się-18 obywateli. 

W -dniu 19 marca br. odbyło się uroczyste 
zebranie tutejszego Związku Strzeleckiego ce 
lem uczczenia imienin Marszałka Józfa Pile 
sudskiego. Obywatel Kuroch wygłosił referat 
p. t „Ideologja Związku Strzeleckiego a 
Pierwszy Strzelec Józef Piłsudski", Na ma- 
kończenie odśpiewano „Rotę”. 


Brodnica 

— Zuchwała kradzież. Dnia 24 b. m. po! 
między grodz. 13,30 a 14,30 dokonano niezwy»* 
kle zuchwałej kradzieży w kancelarji adwoka: 
ta i notarjusza p. Reitera. W czasie przerwy 
obiadowej, kiedy wszyscy urzędnicy znajdowa* 
li się na obiedzie, nieznany- sprawca, otwo: 
rzył zapomocą wytrycha drzwi kancelarji, po: 
czem wyciosał otwór nożem nad szutladą z któ 
rej wydobył 365 zł, w gotówce oraz 12 zł. w 
znaczkach pocztowych ? ulotnił się, niespostrze 
żony przez nikogo. Charakterystycznem jest 
to, iż kańcelarja p. mec. Reitera mieści się przy 
najbardziej ruchliwej ulicy Kamionka naprze« 
ciw Starostwa. Policja wdrożyła energiczne 
śledztwo w celu wykrycia złoczyńcy. 


Modzieńczą cere 


zachowasz nazawsze my- 
jąc się codziennie 


MYDŁEŃ BEBE SZONAMA 


powodem olbrzymiej oszczędności czasu, a. 
pozatem w dzisiejszym kryzysie stwarzają po» 
ważne oszczędności dla Skarbu Państwa, pos 
nieważ podczas sesji zamiejscowej djety pos 
bierają tylko członkowie Sądu Okręgowego 
odpadają natomiast koszta podróży i utrzyma 
hia dla swiadków, których liczba przy obec 


nej sesji Sądu Okręgowego, wahała się w sts 
imie okolo 8Ó0:ciu, podczas gdy przedstawicieli i 


Sądu Okręgowego przybyło do Gniewu na 
Rai 


szkoły z * 


poe 
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r m a 
je  BZWIĘKOWE KINO Największy | najdroższy n!zebój sezonu! TORUN DZWIĘKOWEKINO 
F 66 romantyczna historja mio- RAEES "enaa 
ŚWIATOWID Kongres ancy giesumo R 

denki, W roli głównej LILJANA HARVEY, HENRY GARAT, LIL 
KA 


„Dziś i dni następne! DAGOVER i wielu innych. 


Najpotężniejszy film stuleci w nowem 


PALACE opracowaniu dźwiękowe! ; 
: W roli głównej Eh- 


Dziś i dni następne Ramon Navarro. 
WŁADYSŁAW KULERSKI .- 
GRUDZIĄDZ, Pańska 19. 
Materjały piśmienne, druki, stemple, bloki kasowe, introligatornia, 
księgi handlowe, składowe i na zamówienia, papićry listowe, 
kancelaryjne i pakowe różne, tektury białe, szare i żółte 
Wielki wybór! Uprzejma i skora obsługa. Tanie ceny;. 
Najkorzystniejsze źródło zakupu dla wojska, urzędów i biur prywatnych 


W dniu 26 marca 1932 r. rozstał się z tym Światem zacny nasz kolega 


m m AEO 


PRZETARG. 


W dniu 2 kwietnia rb. o godz, li-tej sprzedawać 


$. p. 
| i 4 


i znajomych przyjaźń i uznanie. 


adwokat w Świeciu. 


Ww Zmarłym straciliśmy kolegę, który umiał doceniać szczytne i wysokie po- 
wołanie zawodu adwokackiego a osobiste Jego zalety zjednały Mu u kolegów 


CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI! ; 
Adwokaci i Notariusze w Swieciu nW. 


PRUMAAOW 


będę w gmachu Kasy Chorych: 1 skrzypce, 1 lwa rzeź- 
bionego, 1 książkę p. t. „Louvre“ malarstwo w XIN— 
XX. 8 drążków mosiężnych do firan i í poduszkę na 
kanapę, 2467 
Jakusz, egzekutor dla spraw Kasy Chorych. 


TERTE PEER 


j i Ji li i 4! ji równowaai, je- 
£ £ rad energi „ żeli cierpisz mo- 
ralnie, potrzebujesz debrej rady, napisz 
natychmiast imię, rok, miesiąc urodze- 
aia, określę Twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie bezpłatnie (75 gr. znaczki 
poczt. na przesyłkę załączyć). Analiza 
szczegółowa, horoskop, odpowiedzi słyn- 
nego medjum Evigny-*Rara koszt. zł. 3. 
Przyjęcia osobiste, piatne. cały dzień, 
Warszawa, Wsycho=Gratoloś, Szyller- h 
SzkKolnik, żyrawłia 47, 


Sprzedam korzystnie: 
Sypiąlnię antyczną, styl Lu» 
dw ka XV luksus. sypiałkę 
debową i orzechowa, szafy, 
bieliźniarki, łóżka, stoły, kas 
napy, fotele, zastawę stoło» 
wą platerowana, wirówki dó 
mleka, maszynę do prania, 
maszyny do szycia, rowery, 
obrazy. zegary, patelony, 
garderobę, obuwie meskie, 
damskie “a dziecięce oraz 


wiele innych. rzeczy, 
Sklep Okazvjny 


Naszej Szan. Klienteli podajemy uprzejmie do wiadomości, że 
z dniem 1. kwietnia 1932 r. firma nasza znajduje się w likwidacji. 

Celem kontynuowania sprzedaży węgla w sposób dotychczasowy, 
urządza z dniem powyższym nasze towarzystwo macierzyste Giesche 
Spółka Akcyjna w Katowicach na tutejszym terenie biuro sprzedaży 
pod firmą: 


GIESCHE SPÓŁKA AKCYJNA 


"Biuro Sprzedaży w Bydgoszczy. 
Ponieważ zajmowaliśmy się przeważnie sprzedażą węgla z ko- 
palń Giesche Spółka Akcyjnej, przeto żywimy nadzieję, że bezpo- 
średni kontakt nowootwartego Biura Sprzedaży z F. T. Klientelą 


„ wpłynie dodatnio na obopólne interesy jakoteż przyczyni się do ko- 


rzystnego rozwinięcia dotychczasowych wzajemnych stosunków han- 
dlowych. Z poważaniem 


„GE-TE-WE" 


Górnośląskie Towarzystwo Węglowe 
Spółka z ograniczoną odpewiedzi:ineścią 


Niniejsze ogłoszenie załączyć. 2470 


y AET a ar e eiia E I D A ea A, pri iaa 


Powołując sie na ogłoszenie firmy „Ge-Te-We'" Górnośląskie 
Towarzystwo Węglowe Sp. z o. o. podajemy P. T. Publiczności 
uprzejmie do wiadomości, że z dniem 1. kwietnia 1932 r. przejęliśmy 
wszystkie agendy tejże firmy. Dążeniem nasżem będzie, aby do- 
tychczasowe stosunki handlowe wyżej wymienionej firmy z P. T. 
Klientelą, zostały nadal utrzymane i mamy nadzieję, że P. T. Odbiorcy, 
którzy przez powyższą zmianę wejdą w bezpośredni kontakt z naszą 
firmą, przyjmą powyższe z zadowoleniem: do. wiadomości. ` 


Nasze Biuro Sprzedaży mieścić się będzie w dotychczasowej 
siedzibie firmy „Ge-Te-We', a mianowicie: R 


Bydgeszcz, ul. Gdańska 16. 


Zapewniamy, że staraniem naszem będzie, aby nasi Szan. Od- 
biorcy byli najlepiej obsługiwani. 


Z poważaniem 


GIESCHE SPÓŁKA AKCYJNA 


Biuro sprzedaży w Bydgoszczy 


1860 


Grudziadz, ul Narutowicza 
15.]22], je 


| PRZETARG 


Rada Portu ogłasza ninie'szem przetarg na dostawę 
okrąglaków i kantówk: sosnowej, bali, desek, krzyżów- 
ki i drzewa tartego — zapotrzebowanie na rok bud. 
1932/33, Warunki przetargu można otrzymać z Kasy 
Głównej Rady Portu, Gdańsk, Neugarten 28/29 za u- 
przedniem nadesłaniem kwoty 2,— gd. i opłatą kosz- 
tów przesyłki, Uwzględnione mogą być w terminie 

zetargu tylko oferty, do których dołączony został 

l iwit Kasy Głównej Rady Portu na gwarancję _fert>- 
i | wą złożoną w myśl rozdziału A „Specjalnych warun- 


| ków. 
| "Vermin przetargu: 15 kwietnia 1932 r. godz 10-ta 
| Termin przydziału: 4 tygodnie. 2469 


Gdańsk, dnia 24 marca 1932 r. 


RADA PORTU I DRÓG WODNYCH 
| W GDANSKU. j 


Ñ GRUDZIĄDZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W środę dnia 30 marca 1932 o godz. 11-tej sprzeda- 
| wać będę w drodze przetargu przymusowego najwię- 
| cej dającemu za gotówkę: wóz roboczy. Zbiórka licy- 
i tantów na podwóreu p. Chakowskiej przy ul Gem 
: * Hallera 9. 
gi Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu, 


f 

| PRZETARG PRZYMUSOWY. 

| W środę dnia 30 marca br. o godz, 12-tej sprzeda- 

_. wać będę w drodze przetargu przymusowego za $0- 

| tówkę najwięcej dającemu w Niem. Węgrowie u p. 
Dejewskich: szatę ośniotrwałą i lustro, O godz. 13-tej 
u p. Guskich: 2 źrebaki, 4 jałówki i 8 cielaków. W 
czwartek dnia 31 bm. sprzedawać będę w Skarsze- 
wach: siewnik i parownik do kartofli. Zbiórka reflek- 
tantów przed sołectwem. 

TE Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu. 


| PRZETARG PRZYMUSOWY. 
| | ; W środę dnia 30 marca 1932 r. sprzedawać będę w 
j 


drodze przetargu przumusowego najwięcej dającemu 

za gotówkę w Michalu powiat Świecie u p. Hecha o 

godz, 9: 1 kompl. motor ropny do pędzenia światła 

karbitowego -— gazowego, W Grudziądzu przy ulicy 

Lipowej 49 o godz, 14: Í pokój męski i 1 pokój jadalny 

(i kompl. Dnia 2 kwietnia 1932 r. (sobota) w Grudzią- 

| | dzu przy ul. Groblowej 23 o godz, ti-tej: 34 mir. kbm. 

l desek sosnowych w Grudziądzu przy ul. PL. 23 Sty- 

| czaia 23 st. nr, (Gryt) godz. 12: 2 duże lustra szliłowa- 

| nebez obramowania. W Grudziądzu przy ul. Sienkie- 

| wicza 7 godz. 14: 1 fuzja — patentówka, W Grudzią- 

|. dzuw przy ul. Koszarowej 29 II ptr. godz. 15: 150 szt. 
== moży różnych i 12 paczek widelców i noży. 

L --) Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu. | 


| 


(CZYNNE: 


KORZYSTNIE PRZEPROWADZIKUWYkońuoe 


INOWROCŁAW 


ZDROJOWISKO $ 


SEZON WIOSENNY OD 1-go KWIETNIA. 
WSKAZANIA DO LECZENIA: Reumatyzm, Artretyzm, Podagra, 
ischias, nerwobóle, choroby nerwowe, choroby 
kobiece i dzieci, choroby górnych dróg od- 
dechowych, choroby serca i naczyń. NIET 


Kąpiele solankowe, kwasowęglowe i boro- 
winowe. Wziewania solankowe, hydropatja. 


EMANATORJUM RADOWE 


Informacyj udziela: Związek Uzdrowisk Polskich, Warszawa, Świętokrzyska nr. 17, 
telefon 434-38 oraz Zarząd Zdrojowiska, Inowrocław, telefon nr. 329. 


Zanim 


kupisz nowe, zajdź do 
„Okazjopolu” obejrzeć uży« 
wane jadalnie sypialnie, po: 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo: 
ny, siodła oficerskie przepis 
sowe, elektroluxy do odku» 
rzania, futra męskie i dame 
skie jaknowe, płaszcz, ubra: 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo: 
grał oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen, 
„„Okazjopał 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pode 
wórzu, 1460 


Obiady 


Kolacje z dwu dań £ zł. 
Kaniorowicz 


Toruń, Szeroka. 2010 


kupuję 
i wymieniam na kaszę: 
Tatarkę, proso, jęczmień i 
śrutuję wszelkie zboża. Kas 
szarnia, Toruń, św. Ducha 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W czwartek dnia 31. 3. o godzinie 10 sprzedawać 
będę za gotówkę więcej dającemu przy ul. Fortecznej 
14; materjały na ubrania i płaszcze, kanapę, szałonier- 
kę z lustrem i lustro z konsolą. 

Dotrzański, komornik sądowy w Grudziądzu. 


OGŁOSZENIE. 

Komisją likwidacyjńa kasy fabrycznej robotniczej 
przy firmie Pe-Pe-Ge podaje do publicznej wiadomo* 
ści stronom zainteresowanym, iż z dniem 17 maja 1932 
r upływa termin zgłaszania wszelkich pretensyi do- 
tyczących kasy. 

Grudziądz, dnia 24. 3. 1932 r. 

Komisja likwidacyjna: 
Przewodniczący: 
(—) Jan Ondzśk. 
(—) Bernard Marcinkowski. 
sekretarz. 


nr 2, 1475 


baczność! Wózki 


Ceny zniżone do 50 proc. | dziecięce poleca 
w Salonie Mód „Pabryka Wózków Dziecięcych” 
„tresowianka ' |Bydgoszcz 3ego Maja 12. 
Wykonuje suknie kostjumy, Reperacje. PEM 
palta, żurnale francuskie. 


TORUŃ, Jęczmienna 2 
I. ptr. 1663 


Nasiona 
buraki pasi. 


oryg. żólte endort ba: 
dane w Stac. i Ah Z ŚWRa 
n W A ją oddaje 
francusk ego, angielskiego renca ; 

{ niemieckiego, gry na fortes HULE WECZ 
penie. Adamska, Sukien-]Pepowo Toruńskie. 2313 
riwa 4 Toruú, 2322 | 


Udz.clam 


Eelscyi 


RESTAURACJA 


kawiarnia 


z bilardami dobrze prospe: 
rujęca jest. z powodu śmier: 
ci właściciela na sprzedaż. 
Zgłoszenia pod „K. K.“ do 
Dnia Bydgoskiego, 2179 


"Bo sprzedania 


8 sztuk Kół 


21/, calowych nowych, je» 
den prawie nowy wóm ro: 
boczy 2*/, calowy i nowe 
sanie robocze . dwukonne. 
Stobbe, Sopiessyno, 
pow. morski. ` 2466 
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REPERTUAR 


TEATRU TORGASKIEGG 


|OD 
We wtorek, dnia 29 bm. 
o godz. zortej. i 
„Panna : 
Maticzewshka“ 
PNA w 3 akt, G. 


W środę, dnia 30 bm. 
o godz. żożej 
Hula di Bulla’ 
(Królewski Film) 
Farsa w. 3 akt. Arnolda 

, 1 Bacha. 


WW czwactek, dn. 31 bm. 
o godz. 2o-tej 
„Panna 

Maliczewska” 
Komsdja w 3 skt, 
G. Zapolsk'ej. 


w miątók, dnia LIV, 
o godz. żostej 
Huria di Bula’ 
(Królewaki Film) 
Farsa w 3 akt F. Arnole 

a i E. Becha. . 


foe.“ 


Nieszczęśliwa 


Ivara Kreu$era 


< 


TUNN 


Jeszcze o tajemnicy zgonu króla zapalczaneśo 


W Sztokholmie odbył się pogrzeb Ivara 
Kreugera, pogrzeb bardzo skromny, nowożyte 
ny. Zwioki sławnego miljonera spalono w kre» 
matorjum i tak po człowieku,, który rzekomo 
„nigdy miłością nie spłonął”, pozostał ślad, nie 

` wiele co większy, niżeli po spalonem pudełku 
zapałek, których był królem... 

O tem stronieniu od miłości Kreuger sam 
kiedyś opowiadał, że mając lat 21, zakochał się 
w panience w tym samym wieku. Ukochana 
jednak umarła, a żal po niej zamknął na zaw» 
sze serce zrozpaczonego młodzieńca. Kreuger 
stale utrzymywał, że już go nikt nie pokocha 
czystą, bezinteresowną miłością, Kobiety moe 
ką go kochać dla jego miljonów i zbytku, któ: 
rymby żonę otoczył. 

A jednak mówi się, że w życiu Ivara Kreu: 
gera było inaczej. Zakamieniały, na pozór, 
stary kawaler kochał się na zabój i to nie 
w Grecie Garbo. 

Mianowicie, na przedmieściu pewnej stoli 
cy europejskiej mieszka piękna kobieta, żona 

, bogatego kupca. Ma dwu prześlicznych chłop: 
czyków, z których jeden liczy już 12 lat, drugi 
8. Ta kobieta, smukła, czarująca brunetka, o 
prześlicznej cerze, mająca w ruchach i w spos 
sobie ubierania się, coś męskiego, jest szalenie 
zakochana w... swoim mężu i dzieciach, pędzi 
życie spokojne i szczęśliwe. 

Jedno tylko, jeden czar, mącił dotychczas 
idyjlę dni .tej kobiety. Oto gdziekolwiek się 
ruszyła, ścigała ją jakby klątwa kwiatów. Gdy 
poszła do teatru, nieznane ręce i nieznani lu. 
dzie zasypywali ją konwaljami, wżykali w rę: 
ce bukiety prześlicznych róż. Gdy zasiadała 
do proszonego obiadu, stół tonał przed nia w 
powodzi fiołków i gałązek mimozy, przysła: 
nych tajemniczo do jej domu. 

Publiczną było tajemnicą, kto był sprawca 
tych holdów kwiatowych: człowiek bardzo boz 
gaty i bardzo kochający kwiaty, Ivar Kreuger, 

Król zapałczany spotkał ową szczęśliwą żo. 

nę kupca 11 lat temu. 
o Młoda podówczas para małżeńska przypad: 
kowo zetknęła się z Kreugerem, który sam nie 
spostrzegł się, jak uczucie, zrazu spokojne i łae 
godne, do prześlicznej kobiety, rozgorzało wiel 
ką miłością, 

Kreuger stara się być jak najczęściej w pos 
bliżu ukochanej. Błaga nadaremnie, aby przys 
była kiedyś do jednego z jego szwedzkich pas 
łaców, lub by zgodziła się z nim odbyć podróż 
morską luksusowym jego jachtem. 

Doszło wreszcie do tego, że Kreuger, za: 
przyjaźniwszy się z mężem swej ukochanej, 
wyznał mu miłość do jego żony. Kupiec z trie 
umfującym uśmiechem odpowiedział, że przes 
szkód rozwodowych stawiać nie będzie, jeżeli... 
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Znów śmierć na ringu 
„. Berlin, 29. 3. (PAT). W duńskiej meu: 
ści Aalsborg odbył się wczoraj międzynarodo= 
wy mecz bokserski, w czasie którego mistrz 
Finlandji w wadze lekkiej Waekewa został za: 
hity na ringu w czasie walki przez boksera 
duńskiego Hlougarda, Śmierć nastąpiła wsku: 
tek uderzenia w dolną szczękę, które spowo» 
dowało pęknięcie naczyń krwionośnych w 
mózgu. 


i-ói osólnopolski bieg 
na przełaj 


Poznań, 29, 3. (PAT). Odbył się tu drugi 
qgólnozpolski bieg na przełaj na dystansie oko: 
f0 5 km. o puhar przechodni ś, p. Rączkows 

_ skiego. Zwyciężył poraz drugi z rzędu Jakus 
'bowski (Sokół) 13 min. 25,2 sek. 


TEE H ees asa h A 


żona się na to zgodzi. Ale piękna kobieta sły- 
szeć nie chciała o porzuceniu męża i dzieci. 
Stosunki Kreugera z ową rodziną coraz się 
bardziej rozlużniały, choć wielka jego miłość 
wciąż się wzmagała. ; 

I wtajemniczeni twierdzą, że ta miłość za: 
mieniła go w.. garstkę popiołu — nie zaś pło» 
mienie przesilenia finansowego. 


pO YE IEEE a a Ek ST PSE ER SPIE PARE, „oko, Z 
1 4 5 r 


Z teki karukałurzysSi 


Z poniedziałkiem wielkanocnym upływa 


4 tygodnie kompromitacji amerykańskiej poli 
cji w sprawie porwania dziecka Lindbergha, 
kompromitacji amerykańskiego ładu społecze 
nego — i tragedji matki, p. Lindberghowej... 


Odżyła płotka, która krążyła po narodzee 


niu zaginionego obecnie malca. Wedle tej plo 
tki prawowite dziec!» państwa Lindberghów 
przyszło na świat nieżywe, wskutek podróży 


khurjerów keoemumisiuyczmych ze sirażą Śramiczną 


Katowiae, 29 3. (PAT). Dn. 25 marca 
wieczorem w pobliżu Nowej Ws. w pow e- 
cie rybnickim dwaj strażnicy śląskiego In- 
spektoratu okręgowego Straży Granicznej 
zauważyli 4 mężczyzn, niosących duże pacz 
ki, Na wezwanie strażników osobaicy ci 
rozbiegli się i zająwszy stanowiska ubez- 
pieczone za niesionemi paczkami, z któ- 
rych utworzyli barykady, rozpoczęli ostrze 
liwani: strażników z karabinów i rewoiwe 
rów. Strażnicy, leżąc w otwartem polu, za 
częli odpowiadać strzałami karab nowy- 
mi, Wywiązała się frmalna walka, która 
trwała przeszło dwie godziny, Wreszce 


Wspaniałe zwucięsiwo polskich 


po zranieniu jednego z przemytników, stra 
żnicy zmusili napastników do poddania się. 
Przy przemytnikach, którymi, jak się o- 
kazało, byli kurjerzy komunistyczni, zmale 
ziono dwa karabiny niemieckie z nabojami 
wśród mich kilka kul dum-dum oraz dwa 
pistolety niemieckie, W paczkach znajdo- 
wało się 3 sentnary ulotek komunistycz- 
nych. Zatrzymani w czasie przesłuch'wa- 
nia podawali coraz to inne nazwiska, U- 
stalono jednak, że są to: Bytomski, Gącka 
W. Sangtre i Jan Sametra. Wszyscy pocho- 
dzą z Markowic ze Śląska niemieck ego. 


narciarzy w Czechach 


Zakopane, 29, 3. (PAT). W sobotę w Kol: 
bachu, po stronie czeskiej odbyły się między: 
narodowe zawody w narciarskim biegu, w któ: 
rym. Polacy odnieśli wspaniałe zwycięstwo, 

W klasie pierwszej senjorów na dystansie 
3 km. pierwsze miejsce zajął Bronisław Czech 
3 min. 29 sek., drugie-miejsce Stanisław Maru: 
sarz 3,35, trzecie -— Braeth (H. D. W. Czecho: 
słowacja) 3,53. 

W klasie drugiej senjorów zwyciężył We? 
gier Maraj przed Połakiem Rudolfem Buja: 
kiem, Czas Maraja 3,40, Bujaka 3,43. W klas 
sie old boyów pierwsze trzy miejsca zajęli Po: 
lacy Ignacy Bujak 4 min, 43 sek., drugi Kazi- 
mierz Schiele 5,17 i trzecie miejsce Aleksander 
Schiele. 


W I 


Krwawa walka ma śramicy 


W klasie juniorów pierwszym był Adam 
Giewont 3.52. Wynik ten daje Giewontowi w 
klasie ogólnej piąte miejsce przed Węgrem 
Marajem. 

Praga, 29. 8. (PAT), Wczoraj po południu 
na Szezyrbskiem jeziorze odbyły się zawody 
w skokach narciarskich. Pierwsze miejsce za: 
jął Stanisław Marusarz, mając 42,50 m. i 45 m. 
z notą 334 pkt, Na drugiem miejscu znalazł 
się Czechosłowak Barton, który miał 326,20, 
a skoki 43 i pół, 43 oraz 42. 

W poniedziałek odbył się bieg zjazdowy. 
Zwyciężył w nim Czechosłowak Hromadzki, 
mając czas 3 min. 2 sek. Z polskich zawodni=e 
ków szóste miejsce zajął Szuleja Jabłoński. 


barbarzyńcy 
Złośliwe piośki amerykańskie 


aeroplanem przez matkę tuż przed jego naro 
dzeniem, a rodzice, aby ukryć tragedje przed 
okiem publiczności, która interesowała sią 
każdym nawet drobiazgiem, ich dotyczącym, 


adoptowali inne właśnie tylko co narodzone 
dziecko. 

Według tych pogłosek dziecko nie było se 
dopłowane, lecz tylko wypożyczone, a ponies 
waż teraz p. Lindberghowa oczekuje znowu 
potomka, państwo Lindberghowie mieli po 
prostu oddać małego Karola Augusta jego 
prawowitym rodzicom, a zniknięcie jego ze 
swego domu upozorować porwaniem... 

W całej tej plotce naturalnie nie było ani 
słowa prawdy, czego gwarancją jest fakt, że 
przyjście na wiat małego Karola Augusta 
Lindbergha ogłosił teść znakomitego lotnika, 
nieżyjący już senator Dwight Morrow, zna: 
ny z nieposzlakowanego charakteru, człowiek, 
który nie poważyłby się na podobne oszuste 
wo. 

Doprawdy, tylko Amerykanie mogą być 
takimi barbarzyńcami, aby dla podobnej sens 
sacji sypać pieprz na rany nieszczęśliwych ra 
dziców. To jest gruboekórność, tysiąckrotnie 
nawet gorsza, niż codzienne przelatywanie 
aeroplanów nad willą Lindbengha, obwożą: 
cych za biletami ciekawych, jak nieszczęśliwi 
ludzie płaczą... ; 


Ál O ORCO 


Na bolskachpitkarskieh 


Benjaminek Ligi bije drużynę czeską. 

Warszawa, 29. 3. (PAT). W niedzielę 
na boisku Legi) odbył się mocz piłkarski 
pomiędzy czeską drużyną Ziłlnę a benja- 
minkiem Ligi 22 p. p. (Siedlce). Mecz przy 
niósł zasłużone zwydięstwo polskim piłka 
rzom w stosunku 6:2 (2:1). Czesi grali bar 
dzo słabo i byli przeciwnikiem mało groć 
mym, Wojskowi walczyli ambitnie, dając 
grę ładną i ciekawą. 


Porażka „Warty“. 

Poznań, 2. 3. (PAT). W niedztelę rozegra 
ne zostało spotkanie piłkarskie między druży» 
ną „Warty“ a niemieckim klubem Werela fór 
Beregungsspiele Berlin Pankov. Mecz zakoń: 
czył się klęską Warty w stosunku 0:5 (013). 
W drugi dzień świąt Warta w- drugim moczu 
wystąpiła w silniejszym składzie i grała o wie 
le lepiej, to też osiągnęła wynik remisowy 4:1. 


Bratislavia — Wisła 2:1. 
Kraków, 29. 3. (PAT). W pierwszy dzieć 
świąt wielkanocnych odbył się w Krakowia 
mecz piłkarski między ligową drużyną Wisły 
a czeską drużyną Bratislavia. Mecz zakończył 
się porażką Wisły w stosunku 1:2 (1:2). W por 
niedziałek czeska drużyna Bratislavia Tozegrm 


la drugi mecz, W meczu tym Czesi zostali pos 


konani przez Cracavię w stosunku 0:1 (0:1). 


Garbarnia w Cieszynie. 

Jieszyn, 29. 3. (PAT). W pierwszym dniu 
wielkanocnym mistrz Ligi Garbarnia bawiła w 
Cieszynie, gdzie rozegrała mecziz klubem B 
S. K. Cieszyn, uzyskując wynik remisowy 2:2 


Konkurs skoków na Krokwi. 

Zakopane, 29. 3. (PAT). W dniu 28 b. m. 
rozegrany został w Zakopanem na Krokwi 
konkurs skoków narciarskich w konkurencji 
najlepszych skoczków. W konkursie najdłuże 
szy skok miał Kolesar Piotr 59 m. Poza kons 
kursem najdłuższy skok miał Gąsienica Mare 
cinkowski 775 m, z upadkiem. 
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